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CENA 10 GROSZY Nr. lo9 energiczne starania w kle· ROK Xlll. f WTOREK, 18 CZERWCA 1935 ROKU. runku zaprowadzenia na 

Węgrzech powszechne! slut ••••lllli••••••••i•••••••• 

HULL, 
amerykański sekretarz sta• 
nu zapowiedział, iż podsta• 
wą polityki zagraniczne! 
Stanów będą pakty_ stojące 
oa gruncie Traktatu Wer• 

by woJskoweJ. salsklego. 

Potworna zbrodnia na Ulicy Limanu skiego 
Młody mężczyzna porąbał siekierą· swą kochankę., podejrzewając 

ją o zdradę. - - Zbrodniarz oddał się sam \U ręce policji 
( 

. , Łódź, 18 czerwca. POCZĄ,L NAOSLEP ZADA W Ać JEJ ! Opie. Pomiędzy Opicem i Mell~rową ! przypuszczała bowiem, by kiedykolwiek 
gr.)- Dz1s rano, okolo godziny 4.30 .CIOSY W GŁOWĘ. I nawiązał się flirt. I mial się na niej zemścić. 

doszl?. d.o, strasznej zbrodni na _ulicy Li- Po dokon.ani~ 7:brodni, Opie ud::tl się I . Opie zaz~ros_ny byt o ka~d~ spojrze- Wreszcie dzisiaj doszl.o ~o ootwor-
mano w s1kego okol o domu nr. 124. sam do kom1sana tu. : me kochanki. N1e pozwalał Jel na prze- ' n ego czynu. Opie przew1ez1onv został 

Kilku przechoc!niów spostrzegto, że Meller by ta mężatka. Po rozejściu 'I bywanie z innymi mężcivznami i nieje- i pod eskortą do aresztu wydziału śled-
do idąc~j ulicą jak.iejś kobiety podszedl I się z mężem, Mikołajczykiem, 09wr6- dnokrotnie gro.zit w .obecności osób trze li czego, gdzie odbędzie sie skrut>u. latu~ 
młody Jeszcze męzczyzna i po krótkiej ciła do swego panieńskiego nazwiska i I cieli, że w razie ujawnienia zdrady -- przesłuchanie. 
sprzeczce, zamieszkała wraz z rodzicami orzy ul. I krwawo się z kochanką rozorawi. Stan porąbanej siekiera ~obiety jest 
UDERZYŁ JĄ KILKAI<ROTNIE TO- Klonowej 6. Meller nie bardzo przeimowata się I beznadziejny. Godziny życia nieszl!Z~-

~OREM W GŁOWĘ. W tym dornu zamieszkiwał równie7 6TO.lbarni zakochanego meżczvzny, nie śliwej kobiety są policzone. 
Napadmęta padła na bruk, zalewając ·-:r: ·, ":'·::;::-: ~-::c· . _ _ .:~;....„;:::~::x.~ ... "Y.lO 

się krwią. Zawezwano do niej pogoto. 
wie miejskie. Przybyły na miejsce le
karz stwierdził głębokie rany rąbane w 
okolicy kości czołowej i potylicowej. Tajny oddział· ·szturmowców w Berlinie 
Ciężko ranną odwieziono k:lrteką ·po- groził buntem W razie niespełnienia szeregu gotcwia w stanie beznadziejnym do 

szpitala m1. Prez. Mościckiego ządań przez HRtiera 
Spra\\·ca potwornej zbrodni zbiegł· 1 . . . 
Okoio godziny 5-ej rano zgłosił się . . Berlm. 18 ~zerwca. I mel! zastoso1v_al. [<mcg~r zdoła~ zysk~c zie odmow.v - poprzeć swe żadania przy 

do pierwszego komisarja tu pp. Roman, . Dop1e_ro obecnie wyszły 1~a Ja~ ~zc~c: i solne. SYtnP,at1e wielu lntlerow~oiv. Mze- pomocy sily zbrojnej. 
Opie, zamieszka ty przy ul. Klonowej 6. r golv• zw1ą~a11e. z ~1~sowem1 r~w1zJam1 1 i dz.v zmzemz. utn-o;z.vl on spec1~l11.v kor- Krueger dopuśclł się szereg-u nadużyć 
Przybyły złożył na stót dużych raz- ( ;tr~sztow~mam1 v.:srod ost::it.mch szt~u- i 1m,~, sMada1ący ~U! z JO.OOO. osob. Wszy- i oszustw. 'Między innemi wysyłał on 
miarów siekierę i oświadczył że ·est )' mowek h1!l~row~k1ch w Berltm?. Jak w1a- •

1 
stk1ch trc~1 ludzi wyksztalc1t or~ s<~m na listy z pog-różkami do wielkich przemy-

' • 
1 ' 

1 domo, pollcJa opiec7Qtowała wowczas 200 modfc wo.1s!rnwą. Pozatem dz1ęk1 sub- słowców niemieckich. w który•::;h powotu-
SPRA \\-CĄ_ ZABOJSTWA SW.EJ KQ.. lokali. w którvch zbierali sie cztovkowic; sydirnn finansowym. dawanym z wtas- jąc się na autorytet Hitlera, domagał sie 
CHANl(C, 3;,-1,-.ETNlEJ STAN!Sł.AWY ! .;:ztnrn1(n1•ck. Wielu z nici! zostało \lrc z- 1 

, S\'. j~.i k:.isv - zyskat on sobie sym- dla s1voicTz ludzi dobrze platnych posad. 
· MELLER. t towaJ:Jych.. Miedzy i1m.vmi osadzono iv I iJat.ię sr.turrnowcÓ\\'. Równocześnie Krueger żadał od gen. 

Okazało się, że porąbana kobieta na wiezieniu przywńr!c(J iclz Kme.f!.era. ,lak Krue{!.er naparty przez taf;, liczn.v i Blomberg-a wcielenia części jego korpusu 
ulicy Limanowskiego jest ową Meller- · sie okawie, par! on do :dirojuego lmnt:i dobrze 1vyszkolon.v oddział szturmowy, do sbłcj arn1ji niemieckie.i. 
Mikołajczykową. Opie utrzymywat od ;;ztr1rmo11·cril1', ktrirzy [Jyli 11fr>zalfmrole11i vnstanmril .n•.vsfapić rlo llitlera i Reiclzs- W krótce c~ła ta afera wyszła na jaw. 
roku stosunki z Mellerową. I z osf<!tniclz 11os1mi<?ći jakie rzad \l'nfJec !Prllry z rozmaitemi ża<laniami. a w ra- Gen. Blomberg zwrócił się w tej sprawie 

Zakochany na zabój, prześladował ~ .... :-- - ce<no~ ... ~cc~~::;:;~=-7~t:":.~-,:. · . --~ v~:c~~:-:i.:G i do Hitlera, który nakazał likwidację 

ją swą miłością i podejrzewał, że gc Po.h_ ·ór rekruto' w w N~ hl szturmówek i aresztowanie Kruegera. 
zdradza. ~ ~emczec . MM•!*!i iW!AJi!QQ\QP!&* 

Ostatnio doszło na tern tle do krótni, • i · • _ 
w czasie której zazdrosny kochanek za- Pospi~sute uzupełnianie kadr szeregowych i oficerów I Japonja odcięła Nankin 
grcził, że zabije ją, jeśli nie będzie mu 1 od Cb • Pół eh 
wierna. Berlin, 18 czerwca. (PAT). I ko rocznika 1915, podczas gdv roczniki 1 in nocoy 

Mellerowa pracowała w fabryce W dniu wczorajszym rozoocl<ił się ~ta~·sze '.odbyć mają tylko tygodniowe!' . . . ~ukden, 1~ cz~r:vca. 
Openhajma przy ul. LJimanowskiell:rJ· w Berlinie pobór rekrutów, powolanyl·h c\.ncz~n!a przeszkolemov.;e· . 

1 
W?Jska Japonskre. obsadz1ly. l,mJę ~e-

Dziś rano udała się poszkodowana jak do stużby na podstawie nowei niemiec- Mm1ster podkreś.Ja, ze wv.iątkowe · Jegrahcz~ą Szanha3kwa~ - r1 en~sti~. 
zw ykle do fabryki. W ślad za nią podą- !dej usta wy ~·ojskowe.i. d·opus~czenie st_arszych r?czników stu-1 \Yszystk~e u~zędy telefomczne ~na1du1ą 
fał Opie. W reku trzymał topór, który .. Berltn, 18 cz;r~; c~. (PAT). . de~ck1ch ~o sł?'zby nast.ąp1ło na ich .wr- się ~od Japonską kontro~ą ~oJ~kową. 
nrzez.n~czony był jako narzedzie zbro- Mrmster R.ust zwrocit s1e ze .:;pecial- 1 razną prosbę 1 111e moze hvć uwazane Oprocz tego dowództwo 1aponsk1e ob-
dni. W chwili, gdy Mellerowa znajdo- ną ?d;zwą do studentów nie~nie~kich ro! za precedens do jakichś przvwilejó':' · ! ~adziło wszyst~ie ~tacj~ iskrowe •. słu~ 
wa!a się przy murach fabrvcznrh pod- czmkow 1910 - 14, wzvwa.1ac ich, aby I W pewnych kołach przypuszcza]ą, ze' zące do komumkaCJ1 między Chmamt 
bie:;l do niej kochanek i ·po w~p,owie- zg!aszali się dobrowolnie do iednorocz- 1 na tej drodze .na~tąpić może możliwe Il półno~ne~i. a. Na~ki~em· . 
dzeni 11 kilku słów · ne1 służby w armii. l P,rędkie uzupełmeme wymaganeJw kon- Dz1~nmk1 J:=tponsk!e donoszą, ze za 
WWS.i<t - Jak wiadomo, ustawa woiskowa prze tyngentu oficerów armji niemieckiej. zgodą Japońskiego mmistra wojny ode-

widuje w roku bieżącym powołanie tył- szły do Katganu liczqe samoloty, gdzie 

Poniósł śmiert Sekta poganska na Węgrzech 
ł..6dź, 18 czerwca. I nawołuje· do odrodzenia tradycji Hunnów 

(gr) Wczoraj przejechany został na f B d · (PATl k ł d ' . B k. ,_ szos' e Konst t · _ S b . kis u apeszt, 18 czerwca I o w a zom. roszury po~ańs 1e S.K.OO• 

męz.c
1 zy aWn ynh0 W:1. d redrnat Ja . Władze budapeszteńskie wystąpiły fiskowano, a przywódców sekcji skaza-

pod kołami samochodu 

japońska misja wojskowa prowadzi ro
kowania z lokalnemi władzami chińskie 
mi o częściową ewakuację prowincji 
Czahar. Zarządzenie to miało nastąpić 
ze względu na zamiar unikania starć 
między oddziałami japońskfemi i chiń
skiemi. zna. c w1 i l! y ena zna1· . . · k · k · 1. dł · k · · · W d • 

do„ ał · · ' 9 kl d Ł d . ener,~1czme przeciw o nowe1 se cie re i 1 no na uzsze ary w1ęz1ema. niu 
vr się na szosie, na m. o o z1, „ . kt. t ł t t · W ,,; • • ak ł dz • S "I" V d b"fdł prz-eieżdżało auto osobowe LD. 85.780 g11ne1, ora pows a a os a n10 na , ęs· I wcz~ra1szvm; ~o z azu Y' a ' mia· yn ml JORera an er I a 

· n'm h d · • d ł ł ć . rzech. Jest to sekta nowopoganska.i Io się odbyc pierwsze nabozeństwa po- t f bok prze~ 0 i;ieh l 0 a u.suną się w Ostatnio rozwinęła ona niezwykle oży-, gańskie. Miała być złożona ofiara ku ZOS ał aktycznym posiad~czem 
S - d ak; naied b ~ na megokr 

1 

wioną agitację, nawołując do odrodzenia: czci boga wojny Hadura. Ofiary takie fortuny 
zwłoki nie~zc~li~e~o~ smtS:im 

0:M~~d da:vnyc~ zwy~zajów i religii. hunnó.w, li mi::'-łY być potem powtarzan.e co . ty- Ne~ York, 18 czerwca (PAT) 
ka Ciech 

0 
ski • k ~ K t ktorzy 1ak wiadomo, panowali na zie· dzien. Cała sprawa doszła 1ednak do l niezwykłym przepychem obchodzo 

tynow 1 a~ ~k 1 • 6S1esz anxec ons an-j miach węJ!ierskich. Sekta nowopogań- i wiadomości policji. „Kaipłan.ów", którzy na tu była uroczystość zaręczyn i dojścia 
z ł' k- 0 f · . ska wskrzesiła wszystkie zwyczaje i mi mieli składać bałwochwafoze ofiary do pełnoletności syna Alfreda Vander· . . 's.k' 0~ 1 PW.s an~ ż0• ~rlse:torium tologję hunn6w. Ostatnio w broszurach,\ aresztowano. Równocześnie zliikwidowa bildta, miljonera amerykańskiego, który 

~lh ~es O• . }~n~i;;Od mir e ~edo' rze propagowanych przez sektę, dopuścili i no całą orgaitlizację pogańską, jak Wiadomo zginął W c.zasie wojny świa 
ie·: ama po~tąi;ntę 0 0 0 powie ziano- się przywódcy sekty wystąipień przeci:.v· towe1·. Zatonął , on 1"aiko 1'eden z pasaże-. śc1 sądowe1. 

Tajemn~cza banda porywaczy 
grasuje na Kubie 

Mac Donilld l·edz1·e do Ameryki· rów „Luzitanji", która została storpedo-wana przez niemiecką łódź podwodną. 
Jerzy Vanderbildt skończył właśnie 

b • ~ ·t ł i f - St z· d I wczorai 21 lat i równocześnie zaręczył a Y zac1e:sm w-:z Y przy a ~· ze. ~ ie noczone~ . . się z mł~zą od ~i.ebie o kilka lat Łucją 
Havana, 18 czerwca (PAT) 1 Londyn, 18 czerwca (PAT) skun sta1e się znowu coraz zywotme1· Parson, corką milionera amerykańskie-

T ajemnicza banda porywaczy, która I Niektóre dzienniki angielskie jak szem i ~ilkakr~tnie w ostatnich cza· go. Zgodnie z testamentem, pozostawio 
przez pewien czas nie dawała znać o so : „Daily Mail" i .,Daily Herald", donoszą, sach członkowie obecnego rządu, a · nym przez Alfreda Vanderbildta w dniu 
bie, wznowiła swoia. działalność. W cią • iż b. premier Mac Donald ma się udać zwłaszcza Baldwin, podkreślali w swo- J wczorajszym stał się Jerzy Va~derbildt 
gu dwuch ostatnich dni trzech najbogat- ! wkrótce do Ameryki, aby zacieśnić wę- ich przemówieniach konieczność ściślej· ; posiadaczem fortuny, wynoszącej 20 mi
szych kubańczykóv; otrzymało listy z żąj· zły między Wielką Brytanią o Stanami szego zespo0lenia polityki obu, mówia· ; !jonów dolarów. Sumę tę zdeponował 
daniem opłacenia 100 tys. dolarów o- Zjednoczonemi. Zadanie współpracy rzą cych po anJ!ielsku. nai::odów. I u notar1us~ą, j~o oip,i.~ przetł uduiem 
kwpu. du brytyjskiego z rządem amerykań- się w podf.óż ~Thtzitantą.", · 

I 



~tr. :il -- ......... „--„_.-... 

9 
1'r 1e 

6.enjalny. plan ·dowódcy .armil bollwlJsklej ;F!&~.:~~:::;~:~N~'.·~~~,;~.'. 
zmusił wojska parag ajskie go podpisania zawfoszenia broni.-FortyfiKEJcje, d>udgwaąe ueko;~;,~!t:;on~e':! ;~~a~~g~":~:~·~~sn~: 
wśród łańcuchów gót: kieht stanawiły nieprie~wycięioną prr.eszkodę glą Ri~przyjąciół ~Q lliJ1Jki, powinien nauczyć się Jakiegoś zawo· 

,. du". Po skończeniu szkoły powszechne) niech 

„. Jak gen•rał Penilrende wcaąanał w pułapkę par41gwaJciyków :;~::zn:JJ1°d::r:~ek~;:!:a~n°o;~k~ę;:i:0~:~~:;~ 
(sb) Ja~ już . doniosły pokfót~@ dE!!'.' ~ f.Jp 6 tyąi9 y sfQP• Góry były s~me wijs'kie czerpały ~Wf prowjąnty1 wj~~ o~ ząp1lłnwauia chłopca. o zamiłowaniach chłop 

=· pesz~, woJna między BoliwJą a Para- a>rzez się trudne do zdobycia, a fortyfl. 1 generał :Estigarribia przypuszczał, ze ca mogą nieraz świadczyć drobne, napozór, rze· 

gwa1em · została chwilowo przerwana. kacJe, zbudowane przez boliwUczyków, 1! spotka się z tej strony z oporem, a po- czy. Jeden np. lubi szy~. inny chciałby zostać 
' Obecnie dopiero wychodzą na]aw nie- czyniły z nich zaporę, przez którą nie nieważ w tern miejscu nie byto już tak mechanikiem, kM inny i.nów lubi z drzewa ro· 

_ zwykle ciekawe - szczegóły walk, Jakie mogła się przedostać żadna siła zbrojna. !wysokich gór, więc łatwiej uda mu się bić rozmaite przedmioty. Należy tylko zwrócić 

prowadzone byty już od kilku lat. . Oka- Wszystkie przełęcze zamieniono na for- 1 pokonać przeciwnika. uwag:; na to, eo icst naJulub!eńszą zabawką Sy· 

zuje się , że przez cały czas odnosiły ty strzeleckie. I Teraz jednak zaznaczyła się rozum- na i do czego miichętnlei się zabiera. Córeczka 

z~ycięstwa wojska paragwajskte. Do• Sytuacja zmieniła się radykalnie. •Te- na taktyka głównodowodącego wojsk chm'~' · ·~ szko~y i z nią niema naJmnlelszego 

p1er.o przy samem zako.ńczeniu wojny raz paragwajczycy byli widoczni z od- bljlliwUskich, generała Penaranda. Po- kio „ zaś się tyc~y Pani powtórnego za· 

.. ponrosły sromotną klęskę i zmuszone by- legł ości tysiąca stóp a wojska boliwii· l zwolił im zająć prowincję Santa Cruz n;:, : - to oczywiście ma Pani pełne do 

ly do podpisania zawiesze~la broni. skłe były ukryte i niewidoczne. Kilka- bez oporu_. qcty wojska paragwa_Jskie tego „ o i ~oz2tem Jest_ Pani jeszcze mlo_da, 

. Przez cafy czas walki były prowa- krotnie próbowaf głównodowodzący [Posunęły się JUZ daleko w głąb kraJu - a młodej kobl~cle samotnosć dale się we znękł. 
, dzone na terenie nizinnym, a więc na pó· wojsk paragwajskich generał Estigar- I u·derzyl na nie stylu. Tak więc wojska Powinna Pani iecn::lli nie śpieszyć się zbytnio, 

~. lach lub w lasach. Paragwajczycy byli ribia przyp. uścić szturm, za każdym ra-1' paragwajskie wciągnięte zostały w pu- ale starać się J:::~:1a~dokładnlci poznać charakter 

jak ;,u Siebie w domu", natomiast dla- zem jednak cofał się ze znicznemi stra- łapkę. s~ego przyszłego męża. Najlepszy byłby wdo

wojsk boliwijskich był to teren bardzo tatni. Cały swój atak skoncentrował Miasto Boyuibe, w którem znajdo- wlec z Jednem C:zieckiem, który byłby Pani 

niedogodny do walki. Paragwaiczycy wówczas na miasto Villa Montes, poło- wało się tylko tysiąc żołnierzy para· wdzięczny za wychowywanie Jego pociechy I 

· prowadzili· wojnę podjazdową, wojska żone w górach. · gwajskićh, zostało zaatakowane i zdo• dopomagałby Jei ró~7nież do wychowywania 

boliwijskie nie widziały nigdy swego Był pewny, że po jego zdobyciu, zdo 1 byte przez osiem razy większe siły nie- Pani dzieci. OJciec zawsze lepiei zrozumie mat

przeciwnika nie wiedżi~li do ko~o ntajĄ !a prze~rzeć si.ę na tyły wojsk nieprzy-jprzyjaciół. Ten ważńy punkt strategicz- kę, aniżeli ktoś, kto nigdy Jeszcze oJcem i opie-

, strzelać. Rezultatem działań woiennych Jacielsk1ch. Villa ~fontes otoczona ze 1 ny dostał sę w ręce generała Penarartda. kunem . ro~ziny nie bY!· . 
• prowadzonych w takich okolicznoś- wszystkich stron wysokiemi pagórkami, IArmja paragwajska została więc rozbita .Wdowiec z dzlecki~m daJe leszcze pozatent 

-, ~iach, byto załkowite zniechęcenie wojsk 

1 

przetrzymało jednak wielotygodniowe! na dwie cz. ęści i żadna z nich nie była pewną gwarancję te:;o, że nie leci na Pani za· 

~ boli\".jjski~h. . . . . ataki i ".Nykazalo, ~e jes~ t~ierdzą nie do I zdolna do jakichkolwiek operacyj wojen- robki, że nie lest utracJuszem, który chce so~le 
Nic dziwnego, ze cofnęh się om at ó . zdobycia. Artylena bohwi3ska, która w I nych. Taktyka generała Penaranda zie- u boku zaradne! wdowy zapewnić ratw~ kąsek 

·' sto mil. WoJska paragwałskłe posuwały I lasach była bezużyteczna, też . praży ta . dnała mu ogólną sławę w Ameryce Po- chleba, ale, że będzie razem z Panią pracował 
się· coraz bardzie) naprzód, aż oparły sif: · zgóry ogniem oddziały paragwajskie. I łudniowej. WojsKa paragwajskie nie dla wspólnego domu. Kawaler, bez zawodu, albo 

o wysokie góry. Teraz sytuacja zmie-j Wówczas opracował generał Esti- miały już obecnie żadnego wyjśca z sy- , bez zabezpieczenia matęrialnego nasuwa zaw· 

·~ nila się zttpetnie. Przed wójskami para- garribia nowy plan. Pofitanowił za::tta- 1 tuacji, jak podpisać zawieszenie broni. ; szę tę_ obawę, że nie myśli o tonie, ale o Jel P~e
·gwajskiemi rozciągały się anifiteatr~Inle ~kować prowincję Vera Cruz. Ponieważ · Jaki będzie . dalszy los zatargu o Oran 1· nlądza~h, albo ~ara~ności, że zamiast wyręki I 

' położone łańcuchy górskie wysokie od była to prowincja, z której wojska boli- Chaco pokaże dalszy rozwój sytuacji. opiekuna znaldz1e się w domu Jeszcze ledna o• 
. . j soba, którą się trzeba będzie zaoplekowa~. WY• 

- > p r ą d y kto' r· e o g r z e w a 1· ą Eu ro p A 1l:~l~i~l!c~y;l:a~~n~n~:i ~~;ii:~:::::i::1:~~~: 
· !P . . · · ... nowi I oczywiście leżeli znaldzle się ktoś odpo· 

Masy zimnych ~ód piigrątaią ąie ~ gl~binal:h DcB11?11 IUi1m11cki11go a ~is~łe l:;:;:~:~;::::,:r:~~::~~:_:.~ 
:11rarłw unoszac 51° na powierzchni docłera1ą ~o zachodnich brzegow 1urope1sk1ch !•est bardzo ważne I ?1e należy tego łekcewa!yć. 
. . I t lf „ . Niech Pani Jednak me zrata się tak zupełnie do 

(sob) Na wszystkich mapach orzezna·: brzeiy Europy te zimne praJ v nie do- wskutek czteroletnich okresowych I małtetistwa, albowiem przeclet zdarzalą się lu· 

czunych do nauki geografji w szkotach, I chodzą. Inneml · słOWY Europa Jest sta- zmian, powstających przy od·Plvwach i Idzie ~czclwt, którzy potrlią cudze dzieci poko· 

;widQ ieją strzałki, biegn~ce na pr1e· le oblewana przez masy ciepłych wód, dopływach. W momentach krytycz- chać Jak . własne I być dla nich naJlepszyml opl~· 
strzeni obejmującej Ocean Atla:'lty~ki, które Ją"oghewaJą. ' ··~. nych tych okresów Amervke P6łn6cną I kunaml .. 1fatehFbyć tylkó~o~trotną w wyborze 

od Plorydy i Kuby az po o6tnoC;1r\ tu· Zimne masy wód pograiaia się 1v aawiedzaJą więlkie. mrozy, tak. że .r.a· d nie dać się wzlą~ na lep pięknych słów I za. 
ropę . :Jak brzmi objaśniajacv napis _.:. gleoin'ach . ticeąJ1u A.fiatityckretb a ćie· I wet rybacy nie ~ż~ się wvhierać 1•a pewnleń, ·· ale .samef, · >WSZY~tko zbadać I prze-

_.jest to tak zwany Qolfstrprtt. ciepły pfe masy, un-eiszące sie an oowierzcbni,' większe wy.prawy - a równocześnie my~leć. 
-·, prąd wnrly, który obeimuie cala prawie doceirają do Europy i oddaia je; swoje 1 Europa zostaje nawiedzona wiekszemi, „SKIWEL" W GDYNI· Brak dowcipu towa· 

. zachodnią Europę i powodule. te ktł· · ciepło. Jak ustalił uczonv fra11cuski , to ! niż zazwyczaj upałami. l rzyskiego Jest skutkiem Pana samotności I nie· 

·- mr. t jest tu o wiele ła2odnieJszy, niż regulowanie ciepta odbywa sie równ.ież 1 udzielania się w towarzystwie. Zresztą nie kat· 

~~lt g::::o t:::n:::dcl:::·!a:~ :rlulCCb:OO.'Y.:'b .1• !iłlJg .. „.o)·.:~·~P""'~"'z~:~~ł·. : ;~k·-;~z . ZCCUOCl'°u«:lsOQCX>k=- :~:::.::·:~::.:~.~:~;;~,~:;~!~~~~ 
tak też przypuszczali uczeni. Przeko- ~ tł U · l.a U t'ł W 1 lll. U 'ł kresu pracy, z zaobserwowanych zlawlsk, albo 

· · k ł U " Łk ł I · b • ł ~ i j • A kl ł d ł l powtórzeniem rozmów znaJomych, którzy o 
1 natu~ to było Jedna ,!> edne. tarło s1ęl spo a s ę z o urzenuem ca ej op n . 1 mery po u n owej ciekawych rzeczach kledył opowladan. Tańców 

OEo ie~zcz~ ":,roku 1o13. Golfstrom Z?" (sb) Opinja publiczna w połuqniowej zezwolenie na zawarcie związku mał- można się nauczyć I to nie Jest takle trudne. 

• s~a'.l · .•1.odkryty. przez znane~o oosJr6z-!Afryce jest óbecnie niezwykle wzburzo- żeńskiego z zuluską. ponieważ ustawa Musiałby się Pan zwrócić do któreJś ze szkół 
m~a 1 kondotiera Pon ce de Leoi1· ~o I rta. Powodem tego stał się ~lub białego wyraźnie na to zezwalała. Należy zazna- tańca I wziąć kilka lekcyf, choclat to nie fest 

'.: ra~.1k l prze:;ze.dt Golfstrom na ~odstawie człowieka z dziewczyną ze szczepu zu- czyć, że ustawa ta stoi w sprzeczności konieczne dla zapewnienia sobie powodzenia w 

dzida Pranklma, kt.óry oparł Je tia C•b· Jusów. Człowiekiem, który dopuścił się z całą opinją publiczną. towarzystwie. Taniec można bowiem zastąpić 
scywac?ach, poczynionych orzez poło· j tego niesłychanego · postępku jest Nie- , W każdym razie wypadki takie są rozmową. Jeżeli fednk będzie się Pań czuł ,ew· 

wiaczy .wielorybów. P~ławl~cze ci Il~· 
1
miec Wiliam liedder. Wedle prawa, wo! bardzo rzadkie. Po raz ostatni człowiek '11!ei11zy posladaląc umleiętność sztuki taneczne!, 

·. ~"".' s owah nawet Pr.anklmow1 na ma.pie no białemu człowiekowi poślubić nawet !biały ożenił się z zuluską w roku 1925 i to, PoWtarząm raz leszcze, nie Jest to t_!!kle' trud· 

: .k1erune·k owego ciepłego ora-du '-:- .a niewiastę czarną, jednak w praktyce wy wówczas również spotkał się z ogólnem ne l można się w krótkim czasie nauczyć. Trud

- .p ozos t ała teoria o t~m, jakobv ~S?rzcv:al padki tego rodzaju zdarzają się bardzo 

1
.potępieniem ze strony społeczeństwa. nleJ Już o wiele poznać kobietę odpowiednią na 

- on Europę zachod!J!ą - bvta 1uł dz1e- rzadko. ~ . liedder pracował u pewnego farmera, żonę. Ale I tutal powinien ż pomocą przyfść ln· 

· !em ~ amego Franklina. Ody liedder zakochał się w zulusce I gdzie również służyła Bettina i tam też stynkt· Poprostu wyczuwa się ze spoJrzeti, uśmle· 
W rzeczywistości - Jak .ustaliłl no- Bettina Mbatah - żaden duchowny nie poznali się. Ody pracodawca lieddera cMw. I specfalnel sympatii czy dana i:>anl tywl 

: woczesna nauka - jest to . ieden z naii- chciał pobłogosławić tego związku. 1 dowiedział się o jego zamiarach matże11- dla 
1

P~ma Jakieś uczucie czy też tylko powodnle 

;"v i ększych blędów naukowvch. Jaki kie Wówczas liedder napisał list do władz skich, zagroził mu wydaleniem z pra~;r. się względami materialueml. 
dy.kolwiek z11ata histoda. Już nrze:i 10 Na następne wielokrotne monity nie Mimo to liedder !llie cofnął się i po za- Niech Pan zresztą nie bierze za złe kobiecie, 

la tv uczony francuski. badacz ora.dów nadchodziły również żadne ·odpowiedzi. !warciu związku małżeńskiego wyjechat która zapyta Pana ile posiada Pan dochodu, czy 

. gtębinowvcb. Le Dancis, wvsunał rirzy· iWreszcie oburzony liedder przybył oso '. wraz ze swą żoną w okolice, gdzie n'.f! Pan pracuJe l t. d. Jest to możliwe u kobiety 

pt1szczenie, że Golfstrom fest łtuzJ1t• I biście dą Kapsztadu i zażądał wyjaśnie- ~mogłaby go dosięgnąć nienawiść biafy.:'• nawet bardzo zakochaneJ I świad1.1y tylko o 

Ro~poczęto badania i oomiarv ł u:;ta• nia tej spra\\_'Y. Władze musiały mu 9ać ludzi. tem, te nie lest ona leltkomyślnem d?l<>wc"f.ę-
-Jono. że rzeczvwiście Golfstrom istnie- · "' . • · , . cłem •• ale kobietą, która zdale sobie 11prawę z 

je 'ednak inie ·u· ' środku Oceanu Jak powstają tumany kurzu obowiązków opiekuna rodziny I, t!! myśli na 
Atl J t k' g • ~z E · ' • d · · serio o załotenlu własnego I oparte~I) na !'Olld· 
· an Y~ ie go 1 0 u_rop.v nii Y . ue nycb podstawach, ogniska domowego. To Jcsz-

d~chodz1. ~rzypu~zczeme, 1t. wodv iego RózwóJ tecbnłki przyczynił się do wznowienia tej . na)• cze nie lest takle st?"aszne 1 o nlczeru złem nie 

. ~iał:y, doc1er~ć az do Dal7kieł P6fno~y " większe) klęski 20 w\ieku I świadczy. Proszę się nie · zrażać do kobiet, albo-

1 topie. lod~ az w ~orzu Bialem - oka· , , w•em nie są one takie zre lak Pan pnvrms1cz:i. 
zato się mepr~wd~iwe. . . (sb)' ·Jedna z najwiekszvch klęsk o 2 ~rocent. ~arsztatv metalur~cz.n~· l Oczywiście należy się uważnie vrr.vt :zeć t.aJ, 

. Nasune.to się więc pytanie. Cltaczega człowieka .XX-go :wieku, to niewątpli- huty 1 .odlewme o 1 ?r.oc. .w !meśc1e którą mamy zamiar nazwać swoi!! ;ona. Nara-

1ednak khmat Europ)· Za~odnlej j~st wi„~ kurz. ?~ ~awnych .czasów, gdy roz- powstaJe kurz .przez sc1erani~ się. np~n ! zie fednak niech Pan bywa w to\l\':uLystwach, 

ta~ t.i:H;odny. ~ na to p~tame odpowie- WOJ techm.~i ~ prz.emy~łu bv.t słaby - gumowych ? bruk, przez ścier~me s!ę I spotyka się z rozmaitymi ludźmi ! pokona swolą 
dz1at Le Dancis w sposob oriekon:vwu- kurz bynaJmmeJ me da wat sie tak dot- kół tramwaiowych 1. szvn. ~cie u su: I nleJ)otrzebmi nieśmiałość która icdnak sczasem 

. jący. Jak wiadomo, wielkie masy wód . kliwie we znaki jak o~.ecnie. Stwierdzo- a~falt, bruk wszelkiego rodzaju. wszyst- sama zniknie. ' · 

zimnych płyna stale z- Biesmna Północ· no, że kaidy z dziatow nowoczesnego kie materjafy budowlana, wauno, ce- :uaa.:m;;amrw~J11Ri!MM"i,...... 
nego do równika, porywalac ze sobą na- ·przemysłu przyczynia sie w większej ment, cegła, środki opałowe i oędrte. a · 
wet góry lodowe. Ustalone zo~tało, że lub mniejszej części do powstania ku- więc drzewo, węgiel, benzvna. ropa aa-1 W LQndvnie na te sama nrzestrzcń 
wody o różnych temperaturach w więk rzu. Chemiczna analiza kurzu wYkaza· 1 ftowa i t. d. s.padfoby już tylko 13.000 ~onn. 
szej iloś ci nie mieszają ste n!idy t:::.k, ła, że składa się on z drobnych cząste- Obhiczono, że gdyby, naorzyklad, ,Tak dalęce szk:od·t~wv iest wpłvw 
abv ich temperatura moda sie wyrów„ czek wszystkich materiałów. używa- 1 w Liverpoolu, wielkiem mieście prze- kurzu 11a zdrowie R.wiadczyć tUOte fakt 
nać : Wskutek obrotu ziemi z T.achodu nych obecnie przez ludzt. mysłowem w Anglji, nie zbierać w cl~- i~ zmnleisz~ nn siłe prr>mleoi sione<.'Z· 
na wschód, zimne wody pfvnace z Bie• fa bryki włókiennicze przvczyniają gu ca tego roku kurzu, to na orzestrzeni nych o 25 nrOCefl(. ~ 've wiell\kh mla
guna - swoim bez ... · ładem zost:ija, ·od~ się do wytworzenia 5 proc. kurzu. fa- 100 kilometrów kwadratowvch opa- stacb nawet o 60 oroc. Dlatel!e> to o 
rzucone na zachód i oblewała briegł bry.ki tytuniowe zwiększaja swemi od- dtoby 25,000 tonn rozmaitych odpad- wiele tatwiej jest się opalić na wsi, niż 
Ameryki Pól'nooneJ. Natotrt!a$ł a~ ..,.. pad:kami rryJ, unoszący słe w oowietrzu ków. w mieście„ 

I 



18.VI ·~ . 
NARODOWCY PRZECIWKO . BEZROBOTNYH 

• 

Nie chcą dać miastu pożyczki na roh<•ly publ_iczne, przy 
których znaleźliby zarobek wszyscy robotnicy bez pracy 

Lódź, 18 czerwca. ciągów. wykończenie studzien i na re- szkól będzie zbudowanych a w wielu łn· iedhak radni· z Obozu Narodowego sptie 
W dniu wczorajszym odbyło się w gutację rzek. Skolei uregulowane byłyby nych przeprowadzony gruntowy remont ciwili się temu, uniemożllwia)ąc w ta• 

godzinach wieczorowych posiedzenie ko jezdnie ziemne na przedmieściach, prze„ Zbudowany będzie ośrodek zdrowia na trudttienie pozbawionych pracy. 
misji finansowo budżetowej rady miej- budowana byłaby uilica Piotrkowska, ul. pdańskiej, zbuduje Się rakan1;n skwe Kom Wojewódzki nie uznał tef u
skiej. Tematem obrad komisji była spra- wybudowany wiadukt na ul. Tramwa- ry i t. d. Przy wykohaniu te~o olbrz-y„ chwały i postanowił ~prawę taciągnłę• 
wa zaciągnięcia dla miasta pożyczki w I jowej i Rokicińskiej, wykończona byłaby miego planu znajdzie zatrudnienie kilku cia pożyczki postawić jeszcze raz na. 
wysokości 10 miljon6w złotych. Suma droga Łódź - Łagiewniki, wybrukowa- tysięcy bezrobotnych. porza,dlrn dz icmwm obrad dzisiejszego 
ta przyczyniłaby się do zorganizowania ne zostaną Al. Kościusz.'ki i Rynek Boer- Komisarz Wojewódzki zaapelował do posiedzenia rady miejskie), aby nie U• 
na terenie Łodzi robót inwestycyjnych, nera oraz zbudowane będą mosty na ul. członków komisji, by uchwalitł zaciąg• przepaszczać tak wat11ej dla miasta 

:~~kiJffiot~fii~~ ·;~:;~;~I ~,po:il~J~B~ma~~n~z~e~s~a~m~o~b~o~1:;t~o~zu•taacłer~z~ą~d!.Jc~y~e7m~1'°'eoccr0Zl'.XICil~ 
~,~~a "':C,~~~:ti. z~ag~r~::;: ~=~~~'; ! I U " n u U I 
wybudowany będzie 2-piętrowy gmach i Ot· - ł : bJ • ł J ' J Ó · Zd ł 
biurnwyprzyul. Lindleya. Skanalizowa- rU s ~ę SU Imft em W eSD CZ WC0 ll8 rOW U 
nych bedz1e szereg nieruchomości miej- ~ „ • ,.. • ł I::. d "Ml ~ f: 
skk:h. Miasto zakllttll dwie sanitarki dla '118'1odn1 f1st '9rzed 8f01el't:iQ ptsd 11' ~l'OD •.n.Oae li 
pogotowia rattUtkowego i wybuduje dwa 
szalety podziemne na rynku Boernera 2 
r w par.lm Sienkiewicza. 

Następnie znaczna część pożyczki 
póJdzie na budowę kanalizacji i wodo-

„Człowiek„mucha11 

Dził porat ostatni . wystąpi 
w Łodtl 

Dz,iś poraz ostatni o ~odzin1e 8-ej 
wieczór będzie się popisywał słvnny w 
całej Polsce i zagratticą jedvnv pobki 
akrobata „Człowtiek - Mucha". iktóry 
wykona swoje szalone po·pisv al<:roba
tyczne, przy ul. Gen. Br. Pieracki~go 
dawniej Ewangelicka na domu Nr. 7. 

,,Człowiek • Mucha wvkona chodze· 
nie po 1Prostopadtel ścianie i ioarapetach 
3-piętrowej kamienicy, wykona cały 
szereg akrobacji na drabinie 1 trapezie 
nad przepaścią dachu oraz 11e~cie spo
wrotem te. samą drogą. 

Lódi, 18 czerwca. '!dokumenty; opiewające na nazwisko opuścił hotel, pozostawiając matą wali• 
(gr) W alei ogrodowej .przv leśni-

1 
Feliksa .Czarneckiego, łat 52. zarządza„ zeczkę, z kt6rą przyjechal. Gdzie deś" 

czówce na Zdrowiu znaleziono wczoraj 1 jącego majątkiem ziemskim „Leśmi.rrz" perat przebywał przez kilka g;odzirt, nie 
po poludriiu jakiegoś starszezo męż- l pod Łowiczem. zostałD na.razie ustalone. Dooiero około 
czyznę leżącego na ziemi. Chory nie l Oprócz dowodów osobistvch znale„ godzinie 1-ej zauważono go w okolicr 
poruszał się na wet, tak że początkowo! ziano w kieszeni lrnmpletnie ndi;iprzy• leśniczówki na Zdrowiu - w końcu u 
prz}'ipuszczano, że już nie żyje. I tomnego mężczyzny - list zapieczę- 11 ·go Listopada. 

Zawezwano pogotowie mieiskie. D-y towany, adresowany do żonv desperata Po dłutszym s.pacerże udat się ad-
żurny lekarz, dr. Rundstein. stwierdził, j Melanji. ministra tor majątku Leśmietz do miest• 
iż denat spożył kilka pastylek sublima· List ten pisany byt w Grand - IIote- ka11ia gajowego. W domu ortebywala 
tu, gdyż po docuceniu go zdradzał obja i lu, jak widać byto z firmowe.i koperty, jedynie żona gajowego, która prosił 
wy otrucia tą straszliwą trucizna. hotelu, dokąd wczoraj rano zajechał j Czarnecki ó szklankę wodv. Natych-

Denata przewieziono do szp itala w I Czarnecki. miast po otrzymaniu w'odv od.dalif się o 
Radogoszczu. Przy otrutym znaleziono Około godziny 10-ej rano Czarnecki I kilkanaśde metrów. - żona R'aJowego 

zdziW!iona niespokojnem zachowaniem 
JUTRO CIĄGNIENIE ; 1 się ob.cego mężczyzny, śledziła go 

k . . I ł . k I kt wzrokiem. 
up JUZ os w s ynneJ o e urze · Po kilkunastu minutach soostrzeg!a, 

iż desperat wyjął z kieszeni jakieś .PU
PfofrkOWSka 22 detko i kilkakrotnie kladt coś do ust. -

Byty to, jak się później okazało. pastYI" 

, • · · życiu każdej pastylki. 
Piotrkowska 66j ki sublimatu. Wodą popijał denat po spo 

H.ow1m1ejską. 11 . Dopiero po dwuch R'?~.ttnach znale-
Występy „Człowi~ka , - Muchy„ M• ·· 

będ~ się , przy świetle reflektorów i 
dźwiękach orkiestry. 

. z1ono go bez przytomnosc1 w alef. 
••••••••••••••••••••~••••••••~] S~n Czarnec~e~ k~ n~~ ~~ 
~ • • • j nadzielny. Przez cały czas oobytu w 

Bilety wstępu dla osób dorosłych 25 
groszy, dla dzieci i młodzieży oraz bez
robotnych za· okazaniem legitymacji 10 
groszy. 

Palce robotnika 
zmiatdżone w trybach maszyny 

l.6dź, 18 czerwca. 
(gr) W fabryce przy ul. Ogródowej, 

wydarzył się wczoraj straszny wypadek. 
Zatrudniony przy warsztacie robotnik, 
Józef Rybarczyk, zam. przy ul. Sierakow 
skiego 8, przez nieosttomto§Ć wkręcił 
prawą dłoń w tryby maszyny tak nie· 
szczęśliwie, iż wszystkie palce zostały 
zmiażdżone. 

Poszkodowane~o przewiózł lekarz 
pogotowia Ubezpieczalni do szpitala im. 
Prez. Mościckiego, ~dzie poddany został 
amputacji palców. 

.u~l'°f:flO nr~e61lo §IAP dru„iGrn . szpita1;i .ani na chwilę nie . odzvskat przy 
• ..., Ił"' ,,., "t •~ ' tomnosc1. wobec czego me można usta4 

którego ostrze uszkQdzlło mlecz pacierzowy lić ja.ka była przyczyna rozoaczl!wego 

Łódź, 18 czerwca. I przebił szyję na wylot. W stanie groźnym kroku. • . 
(gr) Wczoraj, w godzinach popołud· i znaleziono małą Genię w polu. Zawez- . O połnocy ~zarnecki. mlm9 cner„ 

nfowych, wydarzył się niezwykle tragicz I w ano pogotowie Ubezpieczalni Społecz-' gicznych zabieg~\~ leka_rzy . szo1tala .._ 
ny wypadek. W domu przy ul. Kołowej I nej. - Dyżurny lekarz stwierdził prze- zmart. Do o~tatmeJ chwili me odzyskuł 
nr. 25, na Chojnach, zamieszkuje rodzina! bicie gardła, przyczem ostrze drutu Przytomności. 
Atsżterów. Naimlodsza latorośl Ajszte· : uszkodziło mlecz pacierzowy. W słanie •••••••••••••••• 

Znów znaleziono martwe 
dziecko 

r6w, 3-le.tnia Genowefa, bawiła się zna· I agonjalnym przewiezionono nieszczęśli
lezionym w polu, tuż przy domu, drutem ~ wą dziewczynkę do szpitala Anny Matji. 
od parasola. Nagle dziewczynka potknę· i Lekarze nie dają nadziei utrzymania: jej 
ła się. Niesz.ctęikie chciało, :że dziecko przy życiu. 
upadaiąc, trzymało w rączce drut, który I Lód:!, 18 czerwca. 

N OT .i.li TNI &if" ••fE..1 ~ &it"f (gr) Przed kilku dniami donosiliśmv 
/"'11 „ r•• Jl „ o potwornem odkryciu. dokonanam na 

WczoraJ, wobec zakończenJa roku szkolnego 
na kolonie letnie wyjechała pierwsza partia 
dzieci w liczbie ISOO. Dzieci te przebywać będą 
na koloniach do 16 lipca, poczem uda się druga 
grupa, Trzecia grupa dzrecl wy)edzle na kolon· 

Przy wierceniu studni na poseslł przy ulicy niezabudowanym placu przy ul. Ltigjo
Inllandzklel 16 obsunęła się ziemia ł zasypata nów 67. W szmatach znaleziono ;,;awi
robotnika 40-letniego Gustawa Gusta (Jerzego niątko,. w któ_rem znajdowało się mar-
14). Jego koledzy rzuclll mu się na ratunek twe dziecko, liczące około roku. 

Służąca wypadła. z okna Je Hi sierpnia. r•• 
Jednak gdy nie mogli dae sobie rady wezwali Wczoraj z11aleziono znów m:ł!'twe 
strat ogniową. Wszelka t>omoc okazała iłę dziecko dwumiesięczne, olei żeńskiej. 
spótnlotta. Gust nie tył Jut Zwłoki spoczywały w gJinijance przy 

podczas mycia szyb Przed sądem okręg~;ym stawał wczoral 15· 
Łódź, 18 czerwta. letni chłopiec Mendel Szplro, oskarżony o u· 

(gr) Do ambulatorjum pogotowia Ubez prawlanle propagandy komuńlstyczneJ, Rozkłe· 
pieczalni. przywieziono wczoraj wieczo- ial on w dniu dwudziestego llstopada plakat w 
rem Mariannę Człapę, słuzącą, zamiesz- bramie domu przy ul. Piłsudskiego 56. Plakat 
kalą w domu przy ul. Napiórkowskiego ten był nielegalny wobec czego Szplro skazany 
nr. 42. został wczoraj na umieszczenie w domu po· 

„ · ut. Janiny. 
Dyrekcla f'unduszu "'Pracy przYcłtyttde oc- Trupa zabezpieczono ha miejscu, 

n!usła się do postulatów Lodzl1 dornaxałącel !!lę gdzie Wystawiono posterunek oulicyj• 
dodatkowo 2 milionów ztotycłt na roboty kana· ny. Dochodzenie prowa.dzi 12 kom1sar
lizacylno-wodoclągowe. Dziś tano udali ~lę do jat. Za zbrod11ictą matka władze śled
Warszawy przedstawiciele sa1Mrządu lód7klego cze prowadzą poszukiwania. 

celem odbycia łlnallżUJących rożmów. Skróty telegraficzne. 
Człapówna myła w ·dniu wczorajszym prawczym na 3 lata. 

okna. W pewnej chwili poślizgnęła się i CXXXXXX - W fabryce częstochowskiej „Warta" na-
padła na parapet. Pa.dając, dziewczyna (J: ~ stąplł Wybuch kótla. Dwaj robotrticy Jan Dąb· 
uderzyła z całych sił w szybę. Odłamki Q.4a4n1• '° 4r„lj ,.,ani• vrfiu Jlrena rowski i Jan Lubański zostali poparzeni. 

1 ł ł k k '7& A .., & .;iW U - W twlązku ze wzrostem frekwencli na 
SZK a rozszarpa Y post odowanej rę ę, , , . C . . . tiolsklch liniach lotniczych, towarzystwo .:Lot" 
przedramię i dłoń. Jak się dowiadu1emy, yrk Arena 1 będtie miała okatJę ogląqania fern.ome· uruchomi dwa olbrzymy powietrzne typu Dou-

Człapównę zawieziono do pogotowia. kończy nieodwołalnie . w czwartek swą nalnej pantominy wod,nej. • glas'', mogące pomieścić po 14 pasażer6w. 
Ubezpieczalni. Lekarz stwierdził ciężkie gościnę w Lodzi. 1 Dziś Cyrk daje 2 spektakle: po po- 1 -- W Noworosyjskt! zamordowarty został 
ustkódzenie i umieścił ranną w sz,pitalu. Tak więc jeszcze tylko 3 dni Łódź łudniu o g. 4.15 i wiecz. 0 tł S SO 1 na tle politycznem Jeden z najdawnle j$tyeh 
Od ł 1. !•~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~--~~-~s~·~·-·-~,~loo~w partJ!, A~~o~ ~raw~w z~. MI• 
pann;~ a ona iczne ranv tiete i sur- I BBZPłilfOY kUPOO ,,E X p R ESS U'' stw_: ~:nisc~:is~~~~~wa Piłsudska ba.wita wczo 

rat w Cternowcach, póezem Udała się w dal· 
SZCZĘSLIW A KOLEKTURA ST. BUJALSKIEGO stą d~ogę nad morze. 

Kolektura St. Bujalskiego (Rzgowsh 113) - Ptnydent Estonll Paets zachorował i U· 
poleca swoje szczęśliwe losy do 33 lot. państ· do Cyrk.U „ARENA" =~I p~~r~~u~stońsk ieeo uzdrowiska nadmorskle-
wowej. Duża ilość wygranych losów w ostat-
niej loterii daje rękojm ię. że kolektura St. Bu- ul. ks. Bandurskiego Nr. 10. ~llgżurg o p dek 
ialskiego jest istotnie najszczęśliwszą. Dziś w nocy dyiurują naslęipujące ap1eki: _ 

Szanse wygrania są obecnie znacznie więk· Okaziciel nin iejszego kuponu, kupując bilet w kasie cyrku tta miei!<ce siedzące ma 
1 
Sukc, K. Leinwebra _ Plac Wolności 2, Sukc, 

sze, gdyż zostało wprowadzone dodatkowe cląi;: prawo wprowadz ić drugą osobę BEZPŁATNIE. J. H~rhn.ana - Młynarska l, W. Danie!eckie~o 
n'e··' e gwiazdkowe. !' I W 1 P trkow k 127 A P 1 C · l · ażny tylko na przedstawienie wieczor owe we wtor.ek, dnia 18 czerwca. J ~ 10 s a . . ere mana -- eg1e 111a· 

A więc wszyscy sp iszą po szczęśliwe lo~y na 32, J, Cymera - Wólcza!lsin. 371 Sukc. F, 
do B~~s~eg~ Rzgow*a 11& ~~-~-~~~~~~~~~~~~~~-~---~~~~--~ W~ci~~~ - Na~órhlw~~~ 2~ 
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f"all.a.'Tu uufJ'trL Memorjal 15.000 letnikOw 
-1J.57: ~~~~~K'1l.~1c_1~~~~aJ;:~ał· czasu z Domagają się zwiększenia liczby pociągów 
Warsza:wy. Heinał z Krakowa. 12.03-12.05: Wia· -domoś~1 meteorologiczne. 12.05-l2.l5: Dziennik Lódź, 17 czerwca. nie .mogą zdążyć w żaden sposób na ten ministerstwa komunikacji i prosić o po. 
południowy. 12.15-13.30 Koncert orkiest p R (k.) - Niezwykle charakterystyczny pociąg. większenie liczby pociągów do wyteł 
pod dyr .. Stanisława Nawrota z udziałem Stef~n~ memorJ· ł 15 OOO 1 t "kó t N t · t K 1 k wspomnia11ych letn1°sk, które rokrocznie ~asa (śp1evi:J. W przerwie 

0 
godz. 13.00 __ Chwil- a · e m w przes aIJY zo„ as ępny pociąg w s ronę o usze 

.'{.A dla kobiet. 13.30_13.35 z rynku pracy 13 35 
stanie w najbliższych dniach do mini- odchodzi o godz. 8.49, ale ma być on są Ucznie zamieszkane przez łodzian. 

-14.30 Z oper rosyjskich kompozytorów (płyty) sterstwa komunikacji. skasowany z dniem 31 sierpnia. Jeszcze Obecnie zebrane zostaną podpisy 15 
15.35-

15
.4

5
. ~~~1ąJ5·Ji:ł~~~;va. · Z Łodzi-Fabrycznej odchodzi do Ko- późniejszy pociąg odjeżdża do Koluszek tysięcy letników i gotowy memoriał 

15.25-I5.3Q. Wiadomości 
0 

eksporcie polskim !uszek pociąg o godz. 7.25 wieczorem. dopiero o godz. 11-ej w nocy. Coprawda wysłany zostanie w najbliższych dniach 
15.30--16.15. Mendelsohn . Bartholdy: Tńo d-moli Tym pociągiem udają się do swych ro- w międzyczasie odchodzą pociągi w .;;:diomiWiiailrslizilaliwiiyillll· •••••••••• 

. op. 49 - płyty. dzin, zamieszkałych w Andrzejowie, . stronę Koluszek, ale są to pociągi dale- • 
16·15-16·25„ Pieśni w wykonaniu Eugenji Hoff- Andrespolu, Hulankach, Wiśniowej Gó- kobieżne nie zatrzymujące się na mniej- • • manowei. .J!h. 16.25-16.S?. RecHal fortepianowy Stanisława Na- rze i t. p. liczni mieszkańcy Łodzi· szych stacjach. • 

wrockieg\). Chodzi o to, że pociąg ten jest nie- Letnicy, zamieszkali w AndrespJlu, 1 • 

1f.5()-1~.Q?: Codzienny odcinek prozy: „Adolf i dogodny, gdyż praca w biurach i insty-
1 

t1a Wiśniowej Górze, Hulankach i t. d. ..-...,.,.,. .,.. 
Maqa - Heleny Boguszewskiej t • h k • • d ó P.4+ ..-.....-.......... ~-17.00_17.15: Skrzynka P.K.O. · UCJac onczy się o 7-ej, więc ci, któ· i odbyli zebranie prze wcwraj, na f.':t -

17.15-18.00. Koncert dla naszych letnisk i uzdro· rzy pracują W dalszych punktach miasta rem postanowili wysłać memorjał do . . 18 CZERWCA 1935 R. 
wisk w wykonaniu zespołu salonowe~n noc! cc.~.::;-~.;v-eococ~r. ;.:cocx;.no-. . Dz1s~ei~zy ranek zapowiada się niep:>myślnic 
dyr, Sylwestra Czosnowskiego (tr. z Wilna). 1 przyniesie przykre zdarzenia i różne zawikła· 

18.00-18.10. ,,W tyglu słonecznym"' _ pogadankę Wł ' ' • I i k , k • ' d t • 111a. Do godz. IO-ej nie należy rozpoczynać nic wygł. dr. Szeligowski (tr. z Wilna). i1S"l"IB e !I so111 a m wo1en•o z \VIB nowego; jest te także nieodpowiednia &)Dra do 18.10-18.15. Minuta poezji: „Szmer wioseł" _ U U li . \V{$ ft V/ zalatwia:ria spra\v mających związek z techniką 
Bolesława Leśmiana : dzienn:b.rstwem. Miedzy godz. 10-ta a godz:. 

18.15-18.30. ,,Cała Pol~ka śpiewa" _ audycję prosili O zniesienienie opłat Z8 f. ZW. „białe karły'' 13-tą działają dod~tni~ wpływy dla podróży I 
pop. prof. Br. Rutkowski. . . , , . . . spraw, które powmny pozostać w ukryc!'lu. -..-

18.30-18.40. Skrzynka techniczna _ korespon· (k) Do urzędu WOJewódzk1ego zwro-1 Własc1c1ele taksówek, ,podaJąc W I Okres •en sprzyja zabtwianiu ważnej kores-
dencję bieżącą omówi i p_orad !echnicinych ciła się wczoraj delegacja właścicieli: swym mernorjale, że w innych miastach pondencji, 5praw P_ien i ~żn_Ych i ~ądowych. Po~ 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzkiej taksówek w Łodzi która złożvła obsz~r' Polski opłaty za te karty 1"uż dawno zo-1 cząwszy od &:odz„ i3.·e1 me nalezy kupować ani p. Wacław Gawroński. . . ' . . l . . . · sprzed:nnć z1em1 am rozpoczynać budowy do-

12.40-18.45: .. Życie artystyczne i kulturalne". ny memonat, PI osząr, O zwolmeme ogo· j stały zmes1one, proszą władze W:-JJC- mu. Koto godz. 15-ej działają pomyślne wpływy 
18.45-19.os. Liszt: Rapsodje węgierskie Nr. 1 i łu właścicieli taksówek z obow1ązku wódzkie, aby i w Lodzi .,białe karty" dla spraw sercowych i małżeńskich. Następne 
l9.of"1~~1~/t.i~~~hdź programu na dzień na· I uiszczania opla za t. zw. białe karty. 1 były wydawane bezpłatnie, gdyż ogól godziny. nad.ają si~ do .zawierani~ znaioi;1·Jści .z stępny. Białe karty" upoważnia1·a do ;azdv' właścicieli taksówek znaiduie się w osobami_ riłc.1 .odmienneJ,. do .Przyimowama .sluź-", . . . ' „ . . ·. · by domc•WeJ 1 do starania s1e o pracę. .Między 
19.15-19.30: Koncert reklamowy. taksowką poza gramce miasta. Bez po- krytycznem polozeniu matenalnem spo· godz. 18-tą a godz. 20-tą odczuwamy niepokój 
19.30-19.50. Recital fortepian. Marji Barówny. siadania tych kart można jechać tylkr 

1 
wodu obowiązku płacenia catego szere- i zdenerwowanie. We wszystkich sprawach na-19.50-20.00: Pogadanka aktualna. l · d · I · b d 20.00-20.10. Chopin: Preludi'um Des-dur w wyk. W granicach miasta. gu opłat i małej frekwencji publiczności ezy z.1a ac ar .zo ostrożnie i wystrzegać się osób, nie zasługuiących na nasze zaufan!e. Pó.t-

1. Friedmana - płyty. · · · , 20.10-20.25. Transmisja fra«rnentów międzv.naro- l'lor~wu se· Z' on l me.iszy w1eczor przyniesie zainteresowanie rń<l-5 rzem, lotnictwem, nauką i sztuką. Począws~y 
wego meczu tennisowego Polska - Jaoonja. d d 2~ · d zo.25-20.45. Koncert orkiestry P. R. pod dyr. o go z. --ej działają je nak ujemne wpływy 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Stefana ogi ió!li~]Gjim rQDffU pr€114:Q dla stanu zdrowia. Witasa (~i:>iew). Dz:ecko dziś urodzone - energiczne, wy-

20.45--70.55: Dziennik wieczorny, Łódź, 18 czerwca. niektóre działy produkcji rozooczną już trwale, pracowite, dąży do uniezależnienia się, 
20.55-21.00: „Obrazki z życia dawnej i wspól- (v) Na rynku pracy w Łodzi panuje przygotowywanie zapasów zimowych. towa~zyskie, posiada zmysł humoru, pociąg do czesheJ· Polski", h .

1 
t • • któ · d . , zbytku i przepychu, w młodości będzie prze-

21.00-21.25. „Pod falami Bałtyku" _ transmisja c o z, o c1ęz Ie 'oswia czema osu. C w1 owy zas O!, ry s1e a.ie zaooser I h d ·1 · ·k· d · · d · 1 
ł d. d d . o R P WILK" wować w Państwowym Urzedzie Po- K I kt N 100 '°.....,~'W--o~-·~~c:b ........ >G.„•>4•„• z o ZI po WO nej . . . " - prze- ( o e ur· a r w ,,T ABARINIE" - CZAS MILE PLYNIEI prowadzi Bohdan Pawłowicz średnictwa Pracy. I I 21.25-22.30. Koncert symfonicz~y w wykonaniu Odbywają się ubecnie jedvnie rekru- • Dziś, we wtorek, w ładnie urządzonym lokaiu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. ,,Tabarin" odbędą się: o godz. 5.15 faif, a w go-

22.3-0-22.36. Wiadomości sportowe ogólne. tacje robotników brukarskich do robót s•. R!:l~~!5ck·1ego dzinach wieczorowych dancing, na których pu-
2?.3ń-?.2 ,4.0. Wiadomości soortowe lokalne drogowych w Lodzi. l Y ~ _I !'J bliczność mile spędzi czas. 
22.40-233{). Koncert w wykonaniu Małej br.kie- w przemyśle łódzkiem panuie wciąż Warszawa Program artystyczny, ściągający codziennie do stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. „Tabarinu" liczną publiczność jest doskonały. -w przerwie: . Q, ,J!odz. 23.00 Wiadomości jeszcze martwy sezon. wskutek ukoń- poleca swoie szczęśłiw~ losy. oczywist.a, że pajlepsza Jest Berta Mi!IP.r, która [:>, 

meteorologiczne dla komunikacji lotniczei. czenia karrtpanji letniej i hie rozp .)CZę· (J ddział w Łodz~ na małym parkiecie popisuje się ze swym par!ne-
AUDYCJE ZAGRANICZNE. cia jeszcze przygotowań do okresu 'pra- )rem niewidzianemi -ewolucjami w je:tdzie .aa STOCKHOLM M k « • hó · - ~ - - - - 1 ASJdrze~ tłr. 2,- teł. 112-98 wrotkach. • - - ~ · - - · · """i . uzy a or„anowa 1 c ry, cy zimowe]. t .1- W pozostałych numerach widzimy: Daltuma· ' 

BERLIN. Koncert wieczorny. W "bl" · h d · h · d k I ,,PROMIEŃ" · Kr V Id" T N BUDAPESZT. Wieczór solistów. naJ 1zszyc mac Je na• w prze ! nownę, ystynę a 1 i usię uari, tanceriki 
LIPSK. „Pójdź, zatańcz ze mn"" _ wesoły myśle łódzkim oczekiwać należv pe\\-- . Ciągnienie 1-szel klasy już 19 czerwca. wysokiej klasy i nieprzeciętnej urody. , „ , Wesoła zabawa wre do białego rana i pozo• 

WJeczór taneczny. nego ożywienia w związku z tern, ie - stawia jaknajmiłsze \'\rażenie. 

się muszę, czy wsżystkie te mądrości,. Rozdział dwudziesty druid. 

I 
zmieszczą się w małej główce mojej je- NA BALU. 

Wl·ece1· Diaz• m·1łos'c' :wosz:,pući!łsc~ćzaejąscnaa ldyn~~~~i;nadąsafa sie żartobliwie: Iz n~!s~~~f~~~i.jak Wenus wychodzącą 

I 
-Dość już tych uwag 0 nauce i stu- Jedwabna suknia zielonemi lśnienia

; djach!. .. Dziś mam wieczór odooczyn-, ~i ~wyd~tniafa pos~gowe kszt~ttv .iei 
- Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Żański - I ku i rekreacji. Dziś ide szaleć ... Dowi- ' g1bk1ego 1 młodego ciała. Poszkhstoś1::1ą 

,..
0 

i dzenia mamo i żJcz mi mitei zabawy. I ~at~r!i ryso'Yato się szlachetne y.r1ąza-
-- -z -- I - Więc do widzenia Reniu _ i 1

1 
me JeJ kolan 1 zarys troche chłoO?ęcych 

· , . ' baw się dobrze - odpo '1.edz1·a•a mat- ud i łagodna okrągłość bioder. 
Lesniczy Raszek, obchodząc swoi rewir. •boty przed wieczorem. . . W 

1 
• ginie od zbrodniczego strzału Dziedzic Bia-1 W · · . . k . ka, całuJąc Ją w czoło. Jei gładko zaczesane wtosv bfysz-

łodąbków - Oliwski - za~ptekował sic ,- prze.~iwyym razie met~ .upię MtodzL śmiejąc sie i rozmawrn1ąc czaty niby czarny aks~mitnv hełm a cie 
synkiem zabitego, Januszkiem. ,. go. :-- zagrozi , a~usz sam z żiwiony wesoło skierowali sie ku drzwiom mne oczy fosforyzowały zlekka, niby 

. Kiedy po l~tach Janusz zda! maturę, swoJą stan?w.czosc1ą: . W~rok atk· pogo 'ł ·t , · · źrenice wie kiego kota. Usta miała. roż-
Ghwski ułatwił mu studiowanie medy- - Zrobi się I -skmął głową kra wiec m 1 m mi osme za h 1 "b kt , kt, 1 cyny. który zrozumi~ł że młody klijent ni~ smukłą sylwetką znikającej w orzedpo- c Y one .• m. Y os, orv zwo na przy-

Młody akademik zaprzyjaźnia się z ko- . artuJ·e ' koju jedynaczki. gotowuie się do skoku. 
leżanką Reną Rudońską. z · - A h t ł d ś.< śl t · k I szt t k bł · d b" Jeszcze trzeba byto załatwić kilka . c a m o ~ 1,; - pomy a a, Ja - . a a ysz;:ząc.a ie wa iem su-
łfumor poprawił mu się znakomicie. drobniejszych sprawunków. kupić la- gdyby z m~lancholJą. km, .fluor~scenc1ą zre1.11c. ~ełna r~zwa-
- Siadaj _ zaproponował przyja- kierki, pończochy jedwabne. koszulę .. z.a chwil~ po;ostała sama. Zrobiło chama, migotu -. za mą z~s .~~u1ł 51ę za-

cielowi. frakową wraz z odpowiednia krawatką. JeJ s1~ nagle .Jakos smutno. pach p~ryum „Soir de. ~ans 1 .ekko 11-
Zakrzątał się po pokoju i postawił W ł t . ł 1 .. • M1mowoh zatrzymała sie przed szatam1aJący aromat JeJ młodego ciała. yczerpa o o prawie ca v rnp1ca1, z ierciad•e z · 'I d · · przed gościem jakąś zimną przekąskę i jaki posiadał Raszek Lecz skoro w wie W 1 m. . . . a mą w s a - Jeszcze bardzie] n:e-

wygrzebane ze szuflady pudełko sar- czór sobotni zjawił ~ię u 'Reny. Rudoń- . V( szklane~ odb1cm błyszcza~eJ. ta- śmiały przy ie_i podświadomie !JrO·J10-
dynek. skiej, ażeby zaprowadzić ja na bal, wv- fh uirz~ła swoie. przyprószone snv1zną kacyme1 urodzie - szedł Janusz lót-

- No, posilmy się trochę!.„ Należy glądał J. k prawd · d. t 1 2- _ włosy 1 gęstą sieć zmarszczek pod o- szek. . t a z1wy zen e men. a czyma J b . • 1 nam się o po pracy... łował tylko, że nie posiada bardziei ele- • . . . . . eszcze rzn:1a1v. mu w 11<;zac.1 przy 
Janusz raz jeszcze powrócił do te- ganckiego palta. Niemniej oociesza·ł się, Zro~un:1ała - pora

2
z iu~ moze set- Jazne ~rzestrog1 n11strza Waldemara 

matu, który interesował go najmocniej. że płaszcz i tak zostawi przecież w ar- ny - ze 1est sta~ą. e m~nełv czasy, Golonki: 
Roman uspokoił jego niepewność. derobie... g kiedy była ~trak~Ja. baló:V 1 rozrywaną ---: Młouzieńcze! Pewność siebie ae-

- Mogę ci zaręczyć, że lekcje u Bta- Rena Rudońska, która wraz z matką prz~z młfdzi~ż ręk~o~Cl_!l; . 1 1 6dUJ~ w powodzeniu. Pamietai o tem: 
nickich obejmiesz od pierwszego.„ Roz- oczekiwała goś<;ia w saloniku obrzuci- t . ?~o~ m~ę·t. ~ ~ ~sc 1 ~o~ ~e . a- to iest zasada każdego wielkiego 
mawiałem o tern z Błanicką, która jesz- ta go krytycznem spojrzenietii. ~ JeJ. zy~1~. Z! . Jduz z~ e~ mb o z1e?1źećc 1~dobywcy serc.! Czemże hvłem w .hwi 
cze raz poinformowała mnie, że płacić ci . • ?Ie ziaw1 się u JeJ .rzw1, aze v z~v:-1: 1, gdy poraz pierwszy zhliżałem się do 
będzie sześćdziesiąt złotych miesięcznie. - Wygląda. pa~ bardzo elegancko!- Ją na bal. Lecz czyz dlateg-o całe jeJ zy- wielkiej księżnej Nataljii' Ooromicniaf 
Nawiasem mówiąc nie zazdroszczę ci, przyznała wreszcie. cie straciło Już swój urok i sens? mnie wprawdzie blask naiświetni~iszE'-
bo ten jej synek to prawdziwy kretyn. ~ ?śmiechnęła się .wi.dz~c. że m!o- ~i.w~ pani ocknęła się. ~rzvoomnia- go tancerza Petersburga, lecz czv./mo-
Będziesz musiał z nim znosić prawdziwy dy Je~ kolega .zaczerwienił s1e nagle Jak ty JeJ s1~ błyszczą~e rad-0śc1a 1czy Re- ja pozycja socjalna równać sie mo51:ła 
krzyż pański. anemiczna dziewczyna. ny. I ucieszy ta się nagle. mvsląc o ze stanowiskiem mole i kochanki. .. ,A ie-

- Wszystko mi jedno: niechby to na Uśmiechnęła się również i m~tka Re- .szczęśliwej młodości jedynaczki. dnak zdobyłem ja jedynym marnrern.„ 
wet byt kretyn do szóstej potęgi - by- ny, dystyngowana starsza oam. - Baw się dobrze. córeczko! - u- Oczarowałem ją brawurą swego tańca, 
leb:vm tylko wydostał tak mi teraz po- - Renfa opowiadała mi o oanu bar- śmiechnęła się - i raduj sie orzelotnD- szaleństwem werwy i nieoohamowa-
trzebną fors~. . . . . dzo czę~to ~. oświadcz_v~a. -:- :ro bar- ścią ch~ili, spł~wające.i ku +obie wraz 1 nym tem~eramen~e1!1··· I oto oare minut 

- Masz Ją 1uz w k1eszem - odparł, dzo ładme, ze iest pan me1ako Je.1 nauko- z tonami muzyki, tam na btvszczacvch potem wielka ksJPz:na czuiac 11::1 sobie 
ż:::gnając się z nim Oliwski. · I wym doradcą. Dziewczyµa iest wpraw- balowyc.:h salach. Ja zaś skolei ciesŻe. się uścisk płomiennych r:rn1;011 nr7''Inkn~l<t 

Mistrz igły krawieckiej, pan hkub 
1 
dzie zdolna. ale medycyna to orzecież I twoją radością jeszcze mocniei. niż Q;dy oczy iszeonęta mdl eiac: .. \Valdcnrnrze 

Leffel był mocno zadowolony, kiedy · nauka trudna. Nieraz, kiedv orze rzucam bym przeżywała ją sama. i otom twoja!... O i:;dvbv tak móc ·,v ra
młody medyk zjawił się u niego powtór- podręczniki i atlasy mojej córki naszpi-1 Poczem, porozbierawszv oorozrzu- i mionach twoich przetaficzvć cai;t w1e
nie, zamawiając smoking z zastrzeże- kawane mnóstwem najrozmaitszych l cane po pokoju Reny szatki. miłośnie 1 czność".„. 
niem, że musi on być wykończony do so n~ la:dt\skidi ·i il u'• ni~ porozwieszała je w szafie. <Dalszy ciąg- Jutro' 

., t 
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STRESZCZENIB POCZATKU POWIESCI. Jeszcze raz zmieszała wszystkie kar- chcą.„ W jednym tylko wypadku nie ma - Chodźmy! - rzekł, biorąc ją czu· 
Hanka ·fronczakówna, młoda.· nlezwykle uro- ty i !Pomyślała: ją nic do gadania, gdy pani wylegitymu- Ie pod rękę. -"-Musimy: teraz udawać dziwa dziewczyna fest pomYWaczką w nocnym 

lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza - A czy maharadża będzie moim mę je się, że pani ma męża... małżonków.„ · 
para tancerzy w maskach .;__ „Grzegorz t Ju- żem?... - Ale przecie ja nie mam męża!... Zatrzymali się przed barjer~. gdzie 
Ula•. On ·iest synem kamerdynera, ona - hra- I rozumowała w ten sposób: - Więc właśnie o to chodzi, żeby kilku policjantów i wywiadowców spra· 
oranKą, Julitą Krasnow·ską. Hanka kor.ha się - Przecie jest i;zeczą niemożliwą, że. pani go miała... wdzało dokumenty pasażerów. filip i 
1>otaJcmnle w pięknym tancerzu. lecz on nie by maharnd1ża został moim mężem, bo - A skąd go wezmę? Paweł stali· z boku czekaJ·0 c na Hankę. zwraca na nią uwagi. · ' ~ Pewnego wieczoru Julita wśród taiica pada i ja'bym się• zresztą, na to . nie zgodziła... -:- Oto ja zga~za,i;n się zostać pani Jakie było ich zdziwienie, gdy µjrzeli 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna Maharadiża jest piękny, to prawda, aie „męzem na godzinę ... Bo cała ta histo- swą pupilkę w towarzystwie mahara
we fraku podbiegi do nieruchomo leżqcei tan- .ia kocham tylko Grzesia... Więc jeśli rja nieyotrw~ przecie dtużej .. n.~ż godzin~. dży, który trzymał ją pod rękę. 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej pier:;i I o- ten pasjans również wyjdzie, to znaczy: •• Chodzi o to zeby przy rew1zJi w porcie · inafmil, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- . . ' . . . · . - Cóż to? - zapytał szeotem fi. 
niu widniał krwawy znak w kształcie tróikąta. że to wszystko jest kłamstwem\ zap~sa_no„ ze ~ani .Jest zoną maJiara~z.y z lip, zwracając się do swel!:o towarzy. 
Przyby!y lekarz sądowy stwierdził, że tancerka I znowu z wielką niecierpliwością roz PatJah, me więceJ... Wtedy nikt me ma . . . . h · 
tyla jeszcze w chwili, gdy badał Ją jegomość kładała karty... Ręka jej drżała ... Wszy- prawa do pani. .. Ja zostaję pani prawnym sza 1 zapo1!1maJą~ 0 wzaJemnvc ura
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz stko szło znakomicie... Po kilku minu- opiekunem... zach - W1d~ę, .~e na.sza ma.ta znalazła 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. tach wierzchnie karty ośmiu stosów two- - No, dobrze ... ale ... przecie pan ·nie no~ego. „fraJera ··· Ciekaw Je?tem tyil-

Grzegorz Lubow, wezwany do martwe!. rzyły znowu cztery ,,małżeństwa" ... Pa- może tak odrazu zostać moim mężem ko Jak Ją przepuszczą bez oamerów ... ujrzawszy ją bez maski, stwierdzil ku swemu T b l d · wielkiemu przerażeniu, że to nie Jest Julita Kra- sjans wyszedł... A więc... choćby nawet tylko pozornym... em większe Y o jel!:O z ziwicnie, 
snowska, iego partnerka. lecz nieznana kobitla. Twarz łianki wyirażała smutek i zdzi - Dlaczego?... Wszystko jest już gdy policjant po przejrzeniu oapierów 
~alsze badania lekarskie wykazały, że niezna- i wienie. Zdziwienie - bo ska,dże mogło przygotowane.. Na okręcie jedzie wraz zasalutował i przepuścił mahara:lżę 
1oma tancerka została w podstępny sposób ia-1 WY'Qaść, że zostanie żoną maharadży? ... z nami pastor, z którym załatwołem już wraz z ttanką i jego świta na lad. f'Hip 
mo~~dk~1::i~arz Lisicki, · prowadząry ślrdztwo Ą jeżeli taq~ ~.pad!o, .to znaczy, że pa- wszystkie formalności... Czekamy tylko nie wytrzymał dtużej i podszedt do po· 
w tel sprawie, staje wobec nierozwi:ąza'oej za- SJans ~łamie i ze nte Jest rzecza pewną, na panią. licianta, strofując go: 
gadki. Grzegorz ze.znal. że Julita ~<ra~nowska. czy Grześ będzie jej mężem... - Ale to jest niemożliwe!... - Ładnie pilnuje pan oorządku!.„ 
iest spa~kobiercz~!ą ~ielklej .fortuny, pozo- Gdy tak siedziała zatroskana na "ka- .~ Dlaczego?... . , Przepuścił pan tę kobiete bez "'_oraw-stawlone1 przez 1e1 01ca, hrabiego Krasnow- . . . · T k 1 t b ć " skiego, który zgi:1ąl w Rosji wraz z żoną. Pie- napie, rozle·glo się pukaryie do <l;rzw~. - ~ a? nag e ... miata ym zosta pan dzenia papierów. 
niądze, złożone w banku ;!.!lita ma otrzyma~ Schowała szybko ka:rty i odPoWledziala: ską zoną.··· _ Jaką kobietę?.„ _ zd~ił SiG po· 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- - Proszę... - Przecie to tylko dla względów for 
dziestu _lat, a wi~c z.a dwa lata. Hrabia K~a- Do kajuty wszedł maharadża. lJbra-1 malnych, niestety, pani ttanko ... Proszę licjant. 
snowsk1 przed śm.1erc1~ wręczył testa~nt 01~u ny był całkowicie na czarno co .przy pa- mi wierzyć że cieszyłbym się bardzo - Tam idzie z tym ksieciem hincus-
Grzegorza, a pomewaz stary Lubow me moze I . ' · . . . d b . ' h . ł , ' kim! się iuż ~akiemi sprawami zajmować ze względu nu~ąc1'.1111 upale wyiglądało conam1me1 j g ~ ~ pam zec cia a. zostac. naprawdę _ To przecie iel!:o żona! 
na swó1 wiek, przeto sprawę te ujął w llwe I dziwme. · . , moJą zoną, ale chcę, zeby pam sama do- . . . 
ręee miody Grze~o~z. . - Dzieńdobry pani... Jakże się spało szła do tego przekonania ... A ~~żeli zde- f illp spo.irzał ~a swe.'i!? towarz v~,za, 
. Nad ranem po1Ic1a odnalazła .Prawdziwą Ju- po wczorajszem szale11stwie? - zapytal cydowalem się na tę formalnosc, to prze który skole1 uwazał pohc.tanta za war-
htę Krasnowską, która w stame m:.wpólprzy. ś . h c·e tylko .ę I d · · b 'J·ata tomnym leżała za miastem. Julita potwi'!rdzila, Z U miec em. . · i prz ~ wzg ą na panią, ze Y I · · . . . . 
że jest spadkobierczynią wielkie! fortuny, lecz - Dobrze... panią wydostac ze szponów handlarzy - To ma być zona maharad?; _y ?„. 
iednocześnle oskarżyła Grzegorza o to, że on - Czy szmerek w główce już·,mina,ł? żywym towarem!... Jeżeli pani nie zgo- Czy pan przypadkiem nie iest lekko 
!•I. wla~nle wywiózł za .miasto, c~cąc zagarną~ - O, już dawno... dzi się na ten pozorny ślub, nie znajdę , wstawiony i na 'dodatek delikatnie w 
1e1 '!1a1ątek. 9rze~orz 1es. t . zclumiony_ tęml ze- -- -L"Czv mogę w takim razie poprosić innego sposobu wyrat.o,wania pani... j móżdżek kopnięty?! - zaovtat PiEp. znamamt f tw1erdt1, że to kłamstwo. Następ- , . ~-, ? . • .. · ' • . Al t · · tk · · nego dtrla Julita cofn'lla zeznania, kompromit,lf~ ~"1)am ręl\.ę · . . . . , - ę .· o Jeszcz.e. me wszys o ... - 1 - Wyp_raszam sobie oodobne im- .., 
l ące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami · ~~nM {)> t~ ·Jl:\ z~k~~yfd: ze ~1e odP!t'rła Hanka: -f ih~ ma pozatem te-n1e~rtynen·cje! _ oburzył sie ooli:::iant. _ 
i nerwową chorr,bą. z,rozum1ała w p1erwszeJ chw1h i wYClą- lefonogram, ktory moze mnie skompro- Jeżeli pan jeszcze raz powie coś podo-W. domu Grzegorz zostaje list. w którym gając dloń. odparła: mitować... I b k • · anommpwy autor. nazywając siebie „Robertem", A . . k ') Có . I f ? n ego, azę pana zamknać za obrazę 
umawia się z nim na s2'óstą wieczór w ·,arze - POC? panu i,>0 t.rzeb?a moJa rę a. - z t? za. te e onogram. :··. i władzy!. .. A co się tyczy tei pani. to je-
„Zaby". . . Maharad~a rozesmiat się: - W Wiedniu, . skąd wła~me i~dę, 1 szczc raz stwierdzam, że to iest ż0na 

Tam Grzegorz dow1~du1e się, że ~amordo- . - .Czy pierwszy raz męzczyzna pru- za~ordowflno moJeg? b~zpośredmego 1 maharadży z Pati·ali !. Ja iu · dr: brze 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta si pamą o rę'kę?... zwierzchmka... PodeJrzeme padło na ! · ·· . · z 
Wild, a tajemniczy „Iekar~"· znany ~ świe~i~ Zrozumiała i cała stanęła w ponsach. mnie, choć Bóg świadkiem, że jestem nie ! sprav.':dzam dokumenty, moze oan być 
przestę~ców pod przydomkiem .,Goryl . by! 1e1 M h d·. , . t • • • . • p l' . . d • k ł l I spokoiny ! kochankiem. Robert me chce wymienić swego a .rura za P?sp1e~zy1 z wYJasmemem winna... o lCJa wie ens a rozes a1a J?0-1 . . • . 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomvc sweJ raptowneJ prosby: dobno telefonogramy.... Jeden z takich ! . ~1hp mruknął cos pod nosem J 1dda
w sorawie .wykrycia zhrodniarzy. - Proszę nie traktować moich stów telefonogramów ma właśnie filip ... On ; ht się z nosem spuszczonvm na kwmtę . 

Międz~ Hank.ą a. Lubowem nawią~ui~ s~ę zbyt poważnie - rzekł z uśmiechem. mi zagroził, że w razie sprzeciwu przed-1 - Ładnie nas nabrała ... - w8 rknąf 
szczera mć przy1aźm, która. potem za!lliema się Proszę o pani rękę ze względów taktycz stawi ten dokument policji w porcie "'dy sic oddalili od mola. - Ot0 e-w gorącą milość, ale młodzi napotykaią na dro- h , . . . ··· "' ; . . prz . 
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- nyc ... a Na te!11 . :vtas.me pol~ga m?J . - To gorz~J ... - mruknąt mahar~- 1 lrnr:a~es SI~ Ja~ 'Yygląda w rzeczvw1-
dz ian~ przeszkody, które Ich ro~dzi~laią. tta1,1- plan... Paweł i .Filip,. Jak ~do1ałem s1.ę dza_, spuszcz~J~c głowę. - No, ale n~e I stosc1 twoia mewmna dzierlatka ... Wv
ka~ me ~ogąc_ zna.le~ć pr~cy, wy1eżdza do y-1ie przekonać, maJą pam papiery w naJ- tracmy nadziei!... I na to trzeba będzie orowadzita nas poprostu w oole !.. Od
dma, gdzie opiekuie się mą G?ryl~ występuiący lepszym porządku i nic pani nie pomoże. znaleźć jakąś radę ... A tymczasem spiesz hvliśmv taką podróż bezcelowo; . le-?o.d !Ilaską pro.kurator~ Czy buskiego .. Podczas O · · ·ć t lk _ · f p t k 1 : · • ' • • • : • ·. 1e1 nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze m mogą. z pamą uczyni co Y 0 ze my się... as or cze a.... zeh Armand nas zastrzeli, hedz1e m1at 
swym przyjacielem Robertem zdobywa dowo- R d i I tS6 rację!.„ 
dy, stwierdzające, że prawdziwą hrabianką i oz z a n dź t b.ć, l t ! 
wla~cidelką wielkiej fortuny_ spoczywającej w n . k . . . - ~a ' co eraz ~o: l . --. ) ;:i r:a 
bankach, nie iest Julita, lecz właśnie ttanka. 21p1•ę n1• DJSZa zon~ mah!llł!'!ldzy Paweł, którego bardz1e1 martw1la str:l-

Dowiedział się o tern również Krzewicki, je- ~ !I U Ul U ta Hanki niż pieniędzy, wvdany-:\T na 
den z czło~ków o~ganizacji .„Krw~wy Trójkąt", . podróż. 
który w tei sprawie umyślnie wy1echał do Wie W saloniku czeka pastor i dwóch! Następnego dnia w godzinach ran- n· bl" · d b"ć · dnia. „Krwawy Trójkąt" chce bowiem zawlad- , . dkó . k 't t. f' h Ed " . ł d M t 'd - Ja I wie za co ro 1 „ . \V 1,,1„_ nąć majątkiem hrabianki I w tym celu stara się swia w· -. api an. oraz s. ar~zy 0 i.-łnyc " en zawi~ą 0 on evh e?. dym razie jedno jest pewn~: -- '~' 1' wnl-
ją zgładzić" do chwili uprawomocnienia te- cer Hanka zJawila się w bialeJ sukm.1Na brzegu zebraly się tłumy urugwa1· no nam spus ć . . k M „ . 
sta~entu. · Ślub miał się odbyć w wielkiej tajemni- czyków, biednych tragarzy, pośredni- . zez~ Je.1 2 0 a.„ n ' ni': ie-

Aby j ą usun.ąć. iakn~idalei o~ Grzegorza i cy. Poco rozgłaszać, kiedy chodziło tyl- ków, wywiadowców policyjnych i poH- s~cze .d1 ~ się ~o .bs uratflwać.„ · .ri~:~~'~ t~ 
Roberta, Krzew1c~1 dobiera sobie do pomocy ko 0 formalności!... cjantów w mundurach. ~1emo_z 1we, ,,e Y 0na. ria~ra:'~ u hv ld 
trzech handlarzy zywym towarem - Armanda, . . . . Jego zoną... To pewme 1akt' lrny;a t„. 
filipa. i Pawła. Ci dwaj ostatni wywożą ją pod ~astor wy~tosit s~kramen.talne. py- ?rzed. WYJ.ś~ie~ na pokład do Hanl.i A kawał nie mo7.e trwać vi·~ czn i •' .. 
stępme do Argentyny w tern przekonaniu, że tame, złączył ich dlome, potwierdził na zbhzył się ksiązę 1 szepnął: Sądze że dostan·e . . , :. · :· · -
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym papierze iż ttanka :Fronczak J·est żoną N' h · b d · k · '7 · ' , 

1 • my Ja ie -; 7 czP. w J1~-G ' - iec pam ę zie spo oma ... 'e sze ręce Naraz1e chodźmv · · · rzegorzem. maharadży z Patjali i na tern zakończylajst on or ·· · · · · · · ··· · ·' · za mmJ... Podróż do Argentyny nieszczęśliwa Hanka . d . , r y p iCJl me JUZ pam me grozi... Tymczasem m&haradża trzvn, ,.,; ,.,c 
odbywa na statku „Eden", gdzie nawiązała zna- się ziwaczna ur~czystosć. I To mówiąc, wyciągnął z kkszeni po- · 1 · ' , ~ · ~ · ·· j omość z młodą dziewiętnastoletnią dziewczyną - Gdy wyszh z salonu - maha- · t · H k . t . c1ag e Hankę pod r(}ke, :vvszu it n1 <ce-
pochodzącą ró~ież z Polski. Nazywała się radża. rzekł do drżącej ze Zvzruszenia w~ier ip:~d.~~·ć r~~j:Snir;zl.~J~r~:rz~u B~~ roką. r:!rzewami zas~dz~n:i. l~iic e . !T <]-:: ie 
Elza. ttanki: . . · po obu stronach wznos1tv srn wsw:T '.1-

tfank::i dowie?ziala się .od ~i!ipa, że została _ C śl ł . . j . to sfałsz?wany te~e~onogram f1hpa. te, wysokie rmachv. ' 
oszukana i że mkt na mą me czeka w Arne- . z~ por_n~ a a. p~m wczora ' ze Maharadza przy meJ porwał go na strzę . " . . . 
ryce„. dziś bę~ziemy JUZ małze?stwem?.„ py i cisnął za burtę. - Śliczne miasto ... - nrn1n10n·ata 

.Tak się tem przejęła, że zrezrgnowała z - Nie ... - odparła cicho. _ Skąd pan go ma? ... _ zdziwiła się Hanka, szczi:~śliwa, że wvdcs h!:l sic 
PÓJŚC ! a na ba!. urz~dzony ,na okręcie na ~ześć W tej chwili przpomniały się jej oby- Hanka spod opieki Filioa i Pawta. ·- t.Lld nicj bogatego maharadzy, ktory zakochał Się W d · · k" ł · f d • t • · w· d . · I Hance. wa pasJanse, Ja ie u ozy a prze przy- - Już moi ludzie postarali się 0 to.. . u mz w 1e mu. 

ttanka marzy tylko o Grzegorzu. Chcąc byciem maharadży. Wtedy nie wie- - odparł maharadża z tajemniczą mha. - Bez porównania tadnici' ... -- "fon- · 
skrócić sobie czas podróży, układa paspanse.„ d~ia!a co to mia.to znaczyć, że zosta- Teraz dopiero Hanka zauważvta, że tevideo jest ślicznem mi::is tem I „ . Jutro 

z drżeniem serca ttanka wYkładała me zon~ maha:adzy.:· . za nim stal jego lokaj i sekretarz. zwiedzim~ Buenos Aires. stolicf' f'.rgen: 
karty. Wreszcie wYczernała wszystkie A .więc pasJans ~ue ~~amie.„ To. zna- W kilka minut potem zatrzymał ją !yny, dopi~ro wtedy przekona się pani 
k t . dl' czy, ze Grześ będzie JeJ prawdziwym Filip Jak tu ładme! ar y - pasJans wysze . ... mężem 1 • • 

SzczPśliwa zeskoczyła z kanapy i T ··· ,
1 

d .ł . - Jesteś gotowa?! - zapyta! .1.;tro. - Czy zna pan Buenos-Aires ?.„ 
klasnęła "w dłonie: t a m~s rozpogo zi a Je zasmuconą Uważaj na mnie ... Ja mam twoje papie- - Tylko z opisów. Ale m6i srkrc-

- A wi ęc Grześ zostanie moim mę- warz:~z ę. . . . ry, bez k~órych. ~ię . nie wy~uszczą n'l tarz zna całą Ameryke i on na" pop r0 -
7em wb rew wszelkim orzeszkodoml ... Ks1ązę pozegnał Ją przed kaJutą. brzeg ... Nie waz się pisnąć am słówb. o wadzi... 
O. jakże się cieszę!... - Niech pani będzie spokojna ... Wszy twoim narzeczonym ... To ci i tak nic nie " 

Ale po chwili pomyślała: stko jest w najlepszym porządku ... - pomoże... . 1· 
. - Czy aby ten pasjans nie ik:łamie?.„, rzekl na pożęgnanie.- Pani jest praw- Hanka nic nie odparła. Gdy· fnp od-

T1rzeba Sl)ra'Wdzić!_ dziwie „najpiekniefs7.a żona maharadży' dałil ·sie1„~bliżYl się do niej maharadiia: • 
(Dalszy ciąg Jutro) 



Słir. 6 

RADA MIEJSKA, 
Dziś, w środę, dnia t9·~o b, m. o god.%1nla 

19-ej min, 30 w u.Il kina „Nowości" f)tzy ulicy 
Kościuukl Nr. 14 odbędzie 1ię po1iedzenie rady 
miejsklef, 

C•lem naletyiego zorf •ntowania 11• pac6w 
radnych we wnioskach zarządu miefakiego zosta
nie radnym rozesłane umotywowanie wniosków 
oraz p.roj~ty •lattutow, dotyciząc• tpiraw porz1,ii• 
ku d.złen~•go ohf.a'tł, Wnioakł te zostały zreda· 
gowane i wydrukowane na ośmiu stronicach ma· 
ssyiiowejfo pisma: 

· O tle rada miejska na p01tled1łl\ht dzialej• 
szem zdoła załatwić całkowicie .porn,dek dzlłtl• 
ny, to na następnem zebraniu rady zost&nie 
prztdłożony bud'tet miejski, 

AWmTLICA I>LA BEZR.OB01'NYCH, 
Z dhłem 15 b. m. została zamknięta na olttH 

letni świetlica dla beitóbobiych z doiywianiem, 
prowad:zo11a i iniesżćżl\t:& aię w lokalu Zwią2:-ku 
~~zerwistów przy ul. Za~owef Nr. 6t 

• I 

ROBO'N NA SZOSIE, 
· Wobec dostatecznego Mg:-otnadzenla kostki 

ltalldlennef prace tit szo!ie P.aibJattłce - Ła~ 
prowa.dzont SĄ w ;prtyapieszonem tempie, 

.Bruk w pobli.Zu kościelnej wsi Do-broń został 
iuł niernti całkowicie ułożony, 

\VYCIECZKA OÓ LOWlCZA. 
W dn!u 20 b. m., to. jest w .czwartek z okazji 

Sote~o Ciała o4będzie się w Łowiczu pię.kna 
proets}a; w ·której biora. ud.ział tak zWa1'1i „księ· 
ż:acy" w swych pięknych 'tegf onalnyeh s·koj&ch, 

1&.Vl 

PJlBJANIC 
Na dziel'1 ten wielu cudzoziemców z War• 

uawy, a nawet z zagranicy przyjddża do Ło· 
wł cza. 

,,Rodzina Radjow11." w I;>abjanicach organizu· 
ie równiet jednodniową Wycieczkę krajoznawczą 
dQ Łowicza, 

Przedmioty ttlzef wyłuszczone znajdują się w 
k1Jmisarjacie poliofi państw. przy ul, Gdańskiej. 

Wyszczególnienie: 6 noży, 12 widelcy, 2 ł)"Ż• 
ki stoł0we, jedne szczy>pce do ciasta, jedna ły· 
tcezka do cukru, 8 ły2eczek do herbaty z emble· 
matami, 3 łyżeczki do herbaty gładkie, 5 łyże· 

CZYJE RZECZY? czek do hu-baty innego formatu, 9 widelczyków 

Nr 189 

TICA TR MIEJSKI, 
Dzl• we wtorek o godz, 8,3() oraz w środę l w 

CJ.Wartek o godz. 7.30 dla robotników satyryczna 
komedia Brunona W!nawera „Obrona Key•owef", 

Z końcem tygodnia zjeżdża do Teatru Miej· 
skiego Marja Malicka i Zbyszko Sawan, ki6tzy 
z~ prezentują się w komedji R. Niewiarowlcz& -
,,I co z takim zrobić", 

Órgana policji państwowej w Pabjanicach, małych, wroby z plateru firmy Ehrlich. TEATR LETŃI W PARKU STASZICA. 

podcza• rewizji, dokonywanej w mieszkaniu zna· 1 REPE!RTUAR KIN. DiU i codziennie wlecz, wywołujo w Tealrze 
nego 1'ecydywlsty złodzieja, znalazły następujące OśWIATOWE: _ „W niewoli Dżungli", „Klub Letnim w parku Staszica Istne huragany &miechu 

i wesołości gość naszej sceny, Michał Znicz, kre· 
przedmioty, które prawy właściciel po udowod-J dżentelmenów". ujący popisową rolę w wesołej komedii „Muzyka 

~ •• ••ru•~•m•d•e•o•~BQ~m~a•ć~~-o•mmot9e8mm.aa•mm~Nn'~OBWBO•ś~C~I~:-~,~~Erm~ehmo~· ~mEIH~•ś•cl~~----u~~W~m~~s~s~~~d~m • _... AWiłbfWMfff&&*&*iHf«!PWIM'ii!ł ww:m 1 n ewenernetilem nastego miasta. Obok tego świat• 
nego artysty ud:&iał w kome~li bierze popularna 
aktorka warszawska Ma.rja żabczyńaka. SZCZURY POGRYZŁY STRASZLIWIE DZIECKO 

Niesamowity wypadek na wsi pod Stanisławowem 

Pocz4tek punktualnie ó godz. 9-ej. 
Specjalne oszalowania chronią publ:eznoś~ 

przrtd ewen.tualnemi niespodziankami .itmosfe• 
ryi;zneml. 

LwOw, 17 czerwca. ! szczury przy pomocy kiiów. Rc>zbez• TEATR POPULARNY 
W wiosce Uchrynów wvdarzyl się i twione ~ wYgłodniałe zwierzeta rzucały I (ul. o~rodowa 18) 

okropny wypa~ek; ~powodo~anv plagą 1 się nawet lta dorosłych. I l.1zlś we wte.rek 0 godz, 8,30 wiecz, komedia w 
szczurów W teJ m1e1scowośc1. I Nieszczęśliwego chlopca przewie- 3-ch aktach G. Man~ommery'e~9_p. t „Dzień bez 

Ml.eszkańców zbudził noća ws•rzr\- ! ziono do szpitala powszech11ego w Sta- kłamstwa", w criyserji dyr. M. Winklera. 

saJący krzyk, który wydobvwal się 1 nlstawowie. Stan jego jest szroilty. 
z zabudowan~ n~~kiego Hańczaruka.:sw~•e~~~m~••••~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~• 
Jak się okazak - podczas snu szczu- ! 
ry, które biegały swobodnie oo tnieszka i 
niu, dostały się na łóżeczko, .zdzie spa- i 
ło półtoraroczne dziecko Hańczaruka. ; 
Szczur ugryzł dziecko. i 

Gdy dziecko poczęło krzvczeć, po- j 
zostałe szczury rzuciły sie na nie i stra- \ 
szli wie pogryzły. ! 

DROBNE o~łoszenia w „Ret>Ubllea•• 
~a najlepszym i najtańszym środkiem 
1etknlecia żalnteresowan~ch stron. 
Kto chce: 1) znaldc lokatora lub sułJ. 
takatota. 2) znaletć mieszkanie Jub 
pojedyliczv t>ok6J. 3) sprzedać nleru• 
:;hornośt lub rzecz. 4) kupić co~kol• 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 

Dopiero zbudzeni rodzice odgonili ! 
t11fił1MNHS•w ·~YiłS"t"M8 N' • I •-.n; 

wyszukać pracownika - niechał po
da drobne oałoszcnłó do •• Republiki" 

b:.łwiękowy Kino •Teatr 
• 

Nasz bezkonkurencyjny podw6jny program 

'' 

Kano-teatr 6' 

„M I RAZ" 
11 Listopada16 CKanstaotynowska) 

· Początek o godz. 4.30 
NltłNlłMW9„ i 

Dr. SołowieJczyk 1 
Specj. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
PIOtRKOWSl<A 99, tel. 144.-93 
Przyjmuje od Z-3, 5-6, S--9 
w niedziele i święta od 10-12 

DR·· MEO. 

M.GLAZER 
CHOROUY SKóRNf I WENF.RYCZNE 

.zachodnia &4, tel. 1~5-49 
przyjmuje or.1 IZ-2 I od 7-8.30 wlec.z. 
w niedziele I świcta od 10-12 wj>al 

Dr. med. N ie wi aż ski 
Spec!. chor. weuerycznycb, skórnych 

I seks11aln3'cb. 
ANJ)~ZEJ I\ 5, telefon 159-40. 

' ' 

...c: 
u 
:i>. 
~ 
Q. 
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o~ ..... 
c: 

"'Q ·-

I. Prawdziwa uczta dla melomanów i mi!oSników kina 

Cz ' ao W•lc• 
Przepiękna komed!a muzyczna Wiedeńsk ! ci produkcji. Przepiękna muzyka. Bajeczna wystawa. Artystyczna gra. - W rolach głównych; 
l\lAODA SCHNEIDE~, OEORO ALEKSANDER, LEO ŚLEZAK. - - -

Kino-teatr 

f:J.• J :ł 1:1 
Główna 'I 

Pocz. o S 

'' U RZĄDZI HUMOR'' 
F L i F LA p c„, mioJso na 1.„, „ •• , 54 1 ~gr, 

W roli 
gł. 

na nast. 54, 75, 85 i 1.09. · 
n•=ee = 

CHORZY na ruptury i różne kalectwa? 
Pomoc i skutek bez operacji! 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER· GINEKOLOG 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein , 
Spec.ialny zaklad ortopedyczn:v ulica 

Zawadzka 8 (dawniej Wólczartska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy
blt11ych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj
lepsze : najradykalniejsze specjalne ortope
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i . najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnękznoścl i t. p, Dla chorych na skrz:Ywienie, 
kręgosłupa (garby) grutlicę ko~ci specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat
fus) wkładki ortopedyczne podług form gipso
wych z najszlachetniejszego metalu. 

Llczne podziękowania chorych. 

Ortoped. Spec. 

POMORSKA 7, ;~;!:: 
PrzyJtnuJe ,?d 8-10 r. I 4-8-ej. 

CHOROBY KOBIECE 
I POł.0:.HtlCTWO 

RZGOWSKA 5 

Dr. J. NADEL ~~(w'!"e~jś~cl~e~Sl~er~a~dz~ka~l~),~1'~el=.lll'='l-':.':':0:-:°8 ~ PrztJmuje 10-12 I 16-20. , 
•w_ ___ _ „--

AKUSZ:ER-GINEKOLOG DOK'fóR 

ANDRZEJA 4 T~·=~~:2 H. Szu1nac1te·1 
przyjm. od 2-5 I Od 6-1.30 CHOROBY SKÓRNE I WEN~tłYCZNe 

-·-----_...... ___ ......___ PIOTRKOWSKA 56, tel- 148·62. 
Od. 9-1, od 5-9 PP. 

w niedziele i św ieta od 10-1. Dr.HELLER 

,___ ____ .........,.... ___ .... • Or mnd L BERMAN ZGUBIONO sakiewkę damską t mo• 

O ~ H LUBICZ 
ze Lwowa • li, 

1 
nogramem P. R„ Zwrócić za wyna• 

r. mn • • . . . &6dt, Zawadzka 8 J lit h 'b w „ h kó gródzeniem. Sródmleiska 80, m. 20 od 

Pr~yji:nuie od 8-11 rano i od 5-9. 
w niedziele I świi:ta ~.1, RAPAPORT 
t; spec a a a .; oro ~rturyc„nvc , s r 7_ 8 tatHl. 

S h Ób Ó 
... „ nych ł seksualn)•cb . . . 

· pec. c or s rnych, weneryczny"'' (d t J Wól k ) CEGll!L..,IANA 1• ,1. 1 f 1„9_07 POTRZEBNE prasowacz.lu 1 form1ar. • 
. I moctopłc:lowych. awn 8

· ozańe a 10 " "' e e on '" . · kl do fabryki pończoch. Zglaszać się 
Cl:GlfLNIANA Nr. 1, telefon 141..SZ. front I i;>., tel. 2i1-77, przyjmuje od 9-13 i 1~10 PrzyfhlUJe od 8-· :11 I od 6--9 wiecz. w portierni przy ulicy Kopernika 3, 
Przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. - Ubezp. w Ubezp. Spot również przyJmule - W niedziele i święta od 9-1 1>0 t>oł. WAŻNE dl P 6 1 S . . 1 t 
W medziele i świeta od 9-11 rano. ·a an w· zyię naie egan „•••••••••••••••••••••••••„ DR MED szc garnitury po zł. 40. Dyplomowa--- Dr. MED. 

H. Klaczk•W• 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY 

KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66" 

przyjmuje codz. od 10--12 i 5-8 wlecż 

'\ 

Dr. MED. D B RA u N L N I y· I!• C K I ny zak.ład krawiecki s. Pastawelski, 

S K I r . • . eeglelmana 23, front I p, 

a n O r ; SREC. CHORóB SKóRNYCH, '\'f.ENlt· 20 
• • RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH -- -

Spec!. chor. sliórnyc!J I wcnun·czny~b. POWRÓCIŁ. NAWROT 321 front 1 p. Tel. 213-18 JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN· 
PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129-45. Spec. chor. skórnych i wenerycznych Przyjmuje od 8 do 9.30 rano CUSKIEOO - gruntownie udzielam, 
Przyjmuje od 8 --2 i od 6-9 wiecz. przyjmuje od 8-1-ei i ~d 4-8 wj~cz. I od 5-9 wiecz. ~ramatyka, literatura, konwersacja, 
w niedziele l święta od 8-2 po poł. CEOIELNIANA 4, t~. 100•57· W niedz. i święota od 9-1~ w poi. handlowa koresPondencla. 'Pel. 174-26, 



__ •. „ 

PO MECZU . BIER BRAD OCK1 p::~~::::~~~~~;.~;.~ .. 
Pora z. ka Bae· ra Jest w1· elką zagadką wody pływackie o mistrzostwo Policyj· nych KS województwa łódzkiego. W za· 

wodach uczestniczyło 14-tu zawodni-
t'iqtkowe spotk:mie Braddock -... Baer I Jego mowę na mecz Baer - Schrnełllng I zap1opot10· 1 Mecz z Braddockiem ma się odbyć w Atnster· ków, repuzentujących sieść klub6w po

~ensacyinv finał - przejście tytułu mistrza wał telegraficznie Braddockowi rozegranie me· damie, prtyczem amerykan\n ma otrzymać wy licyjnyc;h. Zawody stały na stosunkowo 
świata ·.vs1ystklch wag w ręce mało popularne- czu ze Schm"'llinglcin w tenninie 17 ~ierpnia, nagrodzenie w wysokości 100 tysię~y dolarów, bardzo dobrym poziomie i wykazały du• 
go i _tupelnie n:edocenianego Braddocka Jest zarezerwowanym uprzednio na mecz z Baerem 
ohecn e glównym tematem rozmów całego świa :;ec.o....""OO ł że postępy zawonik6w. 
ta sportowego. W poszczególnych konkurencjach zwy 

N2pew110 naibardy;iej interesujące Jest w o- Rewja hazenistek w Jioodz1· ciężyli: 50 mtr. stylem dowolnym Try· becnei chw !i. co mowią o spotkaniu obal Jego U była tWi'elun'} 38 sek, 50 mtr. klasycz· 
hllhat-~·owle. I l 

Zde~run zowany niespodziewanie Baer po- W ł k r poe JA się "sł ł Pol I • nym Sadowski (Piotrków) 44.6,50 mh'• wr~cil zdaie si~ szybko do równow.agi 1 Jak czwar e oz zyna ""1 mm rzos wa 8 n ~rzbietowyrtt Trybuła (Wieluń} 52,4,1000 
111~izno '";' '~1 111o sk~wać, niewiel~ _<;obie. jakoś zl ł.ódź, 18 czerwca. . Fakty powyższe spowcxiowały, że mb:., dowolnym Dudek (Łódź} 1.32.S, 
•ei . l'Ora_zki robi.- Przedstawic1e!ow1 Jednej I Sprawne przeprowadzenie przez I rozpoczynające się w czwartek mistrzo· •sztafeta 4x50 Łódź - powiat w czasie 
z a1er.cy1 telegraficznych, który rozmawia/ z ŁOZGS k b' ł · : t p l k' oł ł t h t ! 3 1 9 W k k h · .& ł B ' 
t!lrsmlst:-z ~wiata, ie z boksem konczy Już, przy Polski w szczypiormaku. spowodowało, wych Lodzi olbrzymie zamteresowame. w1cz (Łodz) . 
Ra erem bezpośrednio po spotka n fu ośwladcz~;ł · . w ro u. u. iejl ym mistrzostw Is wn o s i. wyw a ~ w s~erac spor ~· I . ~ . . . . s o ac t'Wyc1ęz.V anasi~· 

.:zetn f3;)~r dodał też, że niem 1 najmn ' ejs~ego że zarząd PZGS powierzył Locl.zi w ro- Zarząd ŁOZGS dążąc do pro~agandy te ! W o1!ólnej punktacji pienvsie miejsce 
uspraw•e~liw 1,enla dla s\yeJ _!./ ?rażki, któ_ra .Jest ku bieżącym zori!anizowanie mistrzeostw I ao sportu wśród naojszerszych rzesz lud- zajął Trybuła (Wieluń) łlrzed Dudkiem 
11 ·1JJ~nptn . ck. J. slu~zn~. Rawn;cz 1 k~nt~izia iego Polski w hazenie ności wyznaczył bardzo niskie ceny bi· . (Łódź} i Sadowskim {Piotrków). Zwy· 
PraW1·1 ię 1. ktore1 doznał przed osm1u dma1111 . · . . 1 • W · 1· • k h w czasie spotkania treningowego nie usprawie- 1 Mistrzostwa te rozpoczną się JUŻ w I etów wstępu na mistrzostwa. szyscy c1ezcy otrzyma l pię ne nagrody ono· 
1łl i wia porażki. · nadchodzący czwartek na boisku Woj· więc winniśmy odwiedzić stadion Woj- rowe, których wręczenia dokonał po n 

Uraddock Jest oczy.wista rozprom'eniony, gdy skowego K. S., a uczesi.niczyć w nich skowe~o KS, w dniach, w których od· wodach preześ PKS powiatowego podko 
~.c! ;n:a!a gj. pr~ed m i kro~o!l 1:~~ pomoc~ które- będą mistrzowskie ze~poły Krakowa, bywać się będą rozgrywki hazeny. (go) misarz Kister. 
i.:11 L1apo

1
rnaie s1e o~ z v.ś•1e1om 1 11on o\ycm1 rzesz~ Lwowa Warszawy i Lodzi Łódź będzie :x>C)O•~ 

111 : ~ uc iaczv na ca,ym w12c e. .luz w trzecle1 1, • ~ 
i·und7. e wldz:alern, 7-e mam wielk,1 okazję - poza mistrzem IKP reprezentowana rów w· „ k s I I b 
111ówi Br:iddock. gdyż ~n.er mimo że. s ięgną! nież przez zespół wicemistrzowski Har· ar•~ ~o on'1n~ nrze z por c u 
111111e ct>lnvm _Prawym, 111e hyl w ·:t:ime posiać , cerskiego K. S. wo U I' ~ U ~ 
1
1n11e na deski. Jestem w c1qg•1 szetć dz : esięc iu · Ud -. ł , t tó u h 
.1n .iict<iw hrnnić zdobyt. Prze~e-mn i e tyt. w spot ' zhia krepr.ezen an '!" powyt 1~Y~ Gościna drużyny wiedenskiej w Poznaniu 
kar1 :11 •ewanżowcm z 8aerem, 0 ile ticzywista czterec o rę~ow sprawi niewą p 1w1e, I , . , , „ 
przec wnik mói życzy Sl1b !<! tego. j że zawody stać będą na wysokim po· . . P?z;11a~1, 18 czerwca.. wy_ napastm.k w1edenczyk6w Rossler 
. Caln prasa amervkai1ska rozpisuje się ohec- , ziomie, gdyż będzie to rewia faktycznie . Na stad1ome 1111cJsk1111. w . P~zna~1u Ufmeszcza y1łk,ę w siatce. Warta z~wa 

111e n~ tem~t meczu, _n~zvczem wszyscy jedno-i najlepszych hazenistek Polski. jl ozegrany został w pomedz1ałek mię- się energ1czme do ataków i niemal 
!·~lośn 1 e !l!w1e1rdz~ią. ze za ~<: dk :l !est. dlvc'zego Dominui'ącą rolę w rozr<rywkach ode· · dzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy równocześnie z gwizdkiem sędziego 
) '.l'!T w spot rnn1u tem pokazał tak 111alo I . Fo • • • d . k' t w· i.: ·t I b . . d b !Jaer z walki z fbiddn .:!dem. a Bacr z· walk! grać powinna ł.ódź, której zespół m1- '"' 1 ~ ens im zespo em , ten er ~JPOI c !-1 o~na1111~1ącym przerwę ~ o ywa wy-

z ~rirnetą. w kt<'i rei zd1Jhyl m ist rzo~!\"'.O ~wiata strzowski IKP broni zdobyte-~o w rol' ~· :~ l~gową ~artą zakonczo.ny .~wyc1ę- rowname ze ~trzatu SzraJera. . 
to. dw~i z~1~cln c .nm bokserzy, roz 1 11ą cy się zeszłym tytułu mistrza Polski. Również s t w em gosc1 w sto~unku 3.2 (2.2): . Po ~rzerw1e gra jest zupełnie ~1e
pr ,.v~an1.1111ei. ~ klasę. . . , \w roku bieżącym mają łodzianki bardzo Wart~ przy~tąp1ła. ~o snotkama ,te- ,1~teresu1ą~a, prz~cz~m ż~dna, z druzyn 

N eo-:zelmv.tn~ porazka ~aera ..,,ywa ria ten . t . t tł t t • go bez r·ontow1cza I Szerfkego ktory me potrafi zdobyc się na Jakąs przen\''· ~ kutck . ;:e merrnzer 8chmellmga Rothenberg pd powazne szanse za rzymama e~o Y u . , . . . . 1 
•• I , . . , . " 

ot1 iirm· il ::erw: ić 7.awn d a im. 11 a 17 !. le nrn :a 11 •• !.u, szcze,uólnie, że zawody rozeitrane zo· !lle powroc1h Jeszcze z L1p.sk~a. Z~stąp11! 1 ~larn1 ,akcJ,ę. Punkt zwyc1ę~'K1 ~dobvwa 
!llSl!'Jllił&&al&Mi CAQ&&M• 'R\lim staną. na terenie łódzkim. Mimo to jed- , ich Kasprzak w bramce i SzraJer na "Ula wiedenczyków w 22 mmuc1e prawy 

• j nak rola JKP nie będzie zbyt łatwa, J!dyż ' śr?dku ataku. Początkowe minuty 11'3-- łącznik .Pevny. . , . . Dobry WYfl 'k Hofmana I przeciwniczki łod7.ianek, a szczególnie I lezą do W~rty_, le~z .. wkrótc~ w1 eden- .S.ędz10~ał p. ~1śmewsk1 .. Pubht:z-
... • , 5 warnawianki są bardzo ~rożne. lczycy prze1mu1ą 1111c1atywę I przewa- nosc1 pomimo dt11a powszedmego PO· 

\li ~rt.OltU w Ut'l• I ti j d b . d . . t . . . d 4 t • • Mistrzostwa rozpoczną się już w .a ą, z o ywaiąc w .z~es1ą Cl mmu.Cie na ys1ące. 
Poznan, 18 czerwca. , czwartek mec7.em dwu lokalnvch rywali I bramkę ze strzału Re1smgera z wmy •*• 

Znany lekkoatleta poznańskiej War- ' IKP i HKS. Rozegrany przed niedaw· obrońcy Warty Pawlaka. Solowy vV niedzielę gościli wiedeńczyc:y w 
tr Hofman I zgłosił próbę bicia rekor- nym czasem mecz tvch zespołów 0 pierw wypad Kryśkiewicza w 18 minucie przy Bydgoszczy, gdzie przegrali spotkanie 
du okręgowego w skoku wdal. Próba sze mie:sce w tabeli okrę~owej zakoń·j nosi punkt wyrównający dla Warty. z reprezentacją Pomorza w stosunku 
priwiodla się, gdyż Hofman uzyskał czył się

1 

komoromitująca poraik2' harce- Wiede1lczycy zdobywają ponownie pro- ,1:2 (O:l). Wiedeńczycy byli przen1e-
5kokiem 708,5 wynik lepszy od do tych- I rek w stosunku 0:20. Harcerki walczyły! wadzeni~ w 38. min., gdy K~s~r~ak nie c~eni po? różą i dl~tego grali stabiej niż 
cza r-: o\;v-e~o rekord~. . . I jednak podówcza.s w składzie mocno re· . potrzebnie wybiega z bramki 1 sr.Jdko- s1e po mch spodziewano. 

Dz1ęk1 uzyskam u tego wym ku ttof. zerwo wym, a obecnie dążąc za wszelką I c· h ł . p ł Al k 5 o 
man wzięty będzie. w rachubę ~rzez I ce~~ ~o rewanżu. wystawić mają swój : za~ ftff' ftllll3Pl!I - n ry a : 
PZLA przy ustalamu składu druzyny na1silnielszy zespoi. ('8 :.p . Uel U ~~Jl~~g U • 
reprezentacy!nej na międzypaństwowy I W piątek odbędą się już mecze z u· Pogromcy tenisistów polskich nie zdobywaJA w Pradze 
mecz z BelgJą. działem zęspołów krakowskie~o i war- , 

szawskiel!o, a w sobotę ujrzymy też na ani jednego punktu Kolarze wneńscy starcie drużynę lwowską. Mistrzostwa! PraJ!a, 18 czerwca. 1trzech setach 6:4, 6:2, 6:(). w· drugiem 
walc~ą 

0 
mistrzostwo zakończone zostaną w niedzielę w go- I Ostatni dzień meczu o puhar Davisa spotkaniu miał już Maleczek nieco trud-

. dzinach popołudniowych. . pomiędzy zespołami reprezentacyjnemi niejszą przeprawę z rezerwowym Ber· 
Wilno, 18 czerwca. •„• I Czechosłowacji i Południowej Afryki tramem, którego pokonał do-piero ?O 

' W niedzielę rozegrane zostało szoso· I Łódź od~rywa w hazenie od lat bar· 1 przyniósł znów czechom dwa zwycię· dość cięzkiej pięciosetowej walce. Wy· 
we mistrzostwo kolarskie okręgu wileń- , dzo poważną rolę, przvczem uprzednio stwa w sinl!lach i w rezultacie zwycię- nik tego spotkania brzmiał 2:6, 6:3, 3:6, 
s~i~go na .dystansie 15? ktm·. Pie~wsze tytuł ~istrzowski, będący obecn·ie w po· I stwo zespołowe w oJ,tólnym stosunku 6:2, 6:4 dla czecha. 
mie1sce za1ął, zdobywa1ąc tytuł mistrza s1adanm. IKP, należał do ŁKS. Pozatem 5:0. W ten sposób Czechosłowacja za· 
Jasiński (Oitnisko) w czasie 5.34.13 też szerel! łodzianek branych fest stale I W pierwszym meczu młody Caska kwalifikowała się wraz :t Niemcami do 
przed Lust~ckim (~nisko) i Skuratowi· '.w rachubę przy ustalaniu składów repre pokonał bez wysiłku najlepszeJ!o zawod I spotkania finałowego strefy europej· 
czem (Ognisko}. • zentacyjnych zespołów Polski. • nika afrykańskiego Farituharsona w skiei. 
@L. 

Od Dempsey.a do Bae ra 
z za kulis walk bokserskich 
o mistrzostwo i w I a t a 
Prawo przedruku zastrzeżone 

Napisał apecjalnle dla ..,Expres1u' 
BILLY SMITH 
Tren• r ollmpljslll P. z. 8 

,CAJ!!CDl+Ci 

ny był Young Striblin~ - ale że byl okropnie przegrywając na ounkty z 
nie dość mocny i miał ręce - „oączki" Johny Risko, jednak szvbko •>..'>dnitisł 
(z podbijanemi kostkami) nie mógł na się w opinii Amerykan, gdv w ,,ierw
poważne sukcesy nigdy liczvć. szej rundzie zonkautował dobrel:Co .Tac

Z pięściarzy wagi cleżkief z zagra- ka Delaneya. 
nicy - najlepszy był bezwatoienia Pa- Tyle o kandydatach na mistrzów 
olino, ale forma Hiszpana bvła bardzo świata wagi ciętkiej. Nie bvło mi t~dzy 
chwiejna. Paolino nie miał może silne„ niemi człowieka, którybv wvr;~inił ~1e 
go ciosu, ale był bardzo ostrv. co przy szczególnie, któryby dodał nowvci sił 

W raz z us tą.pieniem Tunneva zarny- ciężkiej doprowadzić do sootkania, któ jego żelaznym podbródku - czvniło go i ruszył z miejsca, boks, Jakbv zasypia
ka się rozdział historji boksu - traktu- reby wywołalo zainteresowanie choć poważnym przeciwnikiem dla każdego jący. 
jący o wielkich prawdziwvch mistrzach tylko zbliżone do spotkań z owvch da- boksera. Paolino Jednak miał te wadę, Taką sytuację właśnie zastał Artur 
świat;.. wszystkich kategoryj. wnych czasów. W boksie nastaoiła sta że w powa:!nych chwilach walki - tra Billow latem roku 1928 w Stanach Zje-

Tunnev przysporzył boksowi w zna gnacja. cil głowę zupełnie. Jack Delaney miał dnoczonych, gdy się w nich ooiawił z 
czeniu idealnem o wiele wiecei zw••kn- Ten psychologiczny moment wyzy- nad nim przewagę, at w siódme] run- Maksem SchmeUngiem. Tvtuł mistrza 
pików-niż każdy inny pieściarz przed skali za.paśnicy w walce wolno-amery- dzie został zdyskwallfikowanv za ni- Europy wagi półciętkieJ, kt6rv :1l''lsf ł 
nim. Wraz z ustąpieniem Tunneya - kańskief - t. zw. catch as catch can skle uderzenie. Tom Heeney w watkacłi Schmetłng w Ameryce nic nie znaczył· : 
od boksu odwróciły się te właśnie sfe- („chwytaj jak chwytać motesz"), któ- eliminacyjnych o mi,strzostwo świata tyJko sama walka miała znaczeni(". sa
r'y (napewno nie najgorsze) które z u- rych nagłe powodzenie bvtobv przed uzvskat nad hiszpańskim Baskiem zwy me pięści i sposób niemi operowania. 
wagi na samego mistrza i je~o niezwy- pięciu Jeszcze laty zupełnie nłemożllwe. cięstwo na punkty i wreszcie .. Drwal z BilloW był przekonany. że iego wy 
klą sylwetkę na tle boksu - zaintereso Sama lista ludzi, sięgającvch oo ty- Pirenejów" został po raz trzeci wyeli- cnowanek da ra~ę katdemu bokserowi 
waly się ruchem pięściarskim. Boks po tul mistrzów świata - wvwolywata minowany z walk wstęonvcn o mistrzo i że sprosta w .Ameryce wszclkiltJ za
CZ:\I zamierać. Nie było Już wielkich uśmiechy politowania na twarzach stwo świata w walce, do którei jeszcze daniom. Na sła:bości i braki Schmelinga 
ludzi, kt6rychby można bvlo czcić nie znawców. Przecież na tron bokserski powrócimy. umiał BUlow zawsze znaleźć wvtkma-
mal. . pretendowali ludzie tacv Jak Phil Scott Jack Sherkey, Jednak nailepszv z czenie. 

Już po krótkim czasie wvszło na -znany również „Horizontal Scott"- tej cafej braci, dopiero oo kilku mieslą- Billow wmowił w Sclimelin~a. i'e 
jaw. ie w.raz z brakiem Demoseya i tyle razy szedł na deski - Campol.J i cach wyszedł ze swego kata. w którym oę.dz-ie z nłao mtstrz świata f Schmc
!unneya - nie można bylo w waCłze Tommy Loughran. Za nadzieje uważa„ siedzlar stale zgniewany, zblamował si~ ling w t~ ftiierzył.(Dalay ci..at futrQ. 
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Pani Klepsińska przyjmuje now4 słu:t~ 
- A czy Stasia umie lłotować?„. 
- Owszem, proszę pani.w Umiem dwojako„. 
- Co to znaczy? I 
- To znaczy zależnie od tego, czy państwo j 

sobie życzą, żeby goście jeszcze raz przyszli na 
obiad, czy też żeby więcej nie przychodzili.,. 

** * Antoś Piż skazany został za napad rabunko-
ffY i morderstwo na karę śmiercL Wyrok ma być 
wykonany o pi4tej rano, Na pół godziny przed 
wykonaniem wyroku skazaniec zaczyna walić 
w drzwi. 

- Dlaczego pan tak wali? - pyta dozorca. 
- Zmieńcie mi pościel, bo mnie pluskwy :za-

gryzą do rana! 

Kac i Kotek. 
*"' * 

- Słyszał pan? .„ Meyerowie znowu się I 
wczoraj pobili, ! 

- Ja ich nie rozumiem,., Słyszałem, te oui . 
się nienawidzą„. . j Fotograf ja powyższa ilustruie obraz z niszczenia, spowodowane20 katastrofą 
_. - Tak, to prawda„. powodzi na zachodzie Stanów Zjednoc zonycb. Wzburzone fale zerwały ka-

- To dlaczego się nie rozwodzą? I miennv most na rzece Colorado. 
- Pan nie rozumie?„. Oni się tak nienawi-

dzą, że nawzajem nie chcą sprawić sobie tej ; 
crzyjemności,„ 

** * 
Dzwonią; l\larysia otwiera drzwi, Na progu 

stoi pewien młodzian. 1 

- Przepraszam pana - zwraca się doń Ma-
rysia - czy pan jest głuchy? · 

- Co? ..• 
- Czy pan jest głuchy?! 
- Jak?.„ 
- Pytam, czy pan jest głuchy?,„ 
- Czy ja co?.„ 
- Głuchy!„. Czy pan jest głuchy?in 
- Czy ja jestem głuchy?.„ 
-Tak! 
- Nie ••• 
- To może pan wejść„, Bo tu miał przyjść 1 

Jeden głuchy, to pani nie kazała go wpuszczać ••. I 

** i * Westchnienie mężczyzuyr 
Łatwiej przyznać w miłości małżeństwo, n.l.ż 

w małżeństwie - miłość„„ 

•• • 
Godzina druga w nocy. Ulicą biegnie Jakiś 

facet. Zdyszany dopada do taksówki. 
- Szofer, Jazda! - woła. - Jedź pan prę

dzej, bo mi się śpieszy! 

- Ale dokąd? 
- A dokąd mi pan radzi? 

Wyścig ina łodzi śm· „ 

W Italji odbyły sie wyści2i motorówek między Pavlą a Wenecją. Zwyciężyła 
łódź, którą widzimy na powyższem zd Jęciu, a która posiada urządzenie śmi

głowe, nadaJące Jej wielką szybkość. 

NoWY model lokQJ:lloływy o kształtach 
aerodynamicznych, wystawionv osta· 
tnlo w jednym z m.ązeów berlińskich• 

c~u to iest przyiaźń? 
~· ·~ 

,,Przyjaciółka" zwierząt, malarka ame
rykańska ulubioną · swoją kotke ubiera 
w sukienki i czepeczki dziecinne, i tak 
z nią spaceruje po ulicy_ Biedne zwie
rze jest przebierane pare razy na dzień, 
przynosząc niezbyt zaszczytna reklamę 

rozsądkowi swei nani. 

C uhienna nowelk" ,,Expressu" człowiek kocha i iest zdndzony, budz1f uśmiechnął się Stefan. 
się w rum zbrodnicze instynkty. - Kupiłem dziś tę b'utelkę - po-

zo ... ru4e - ~olsztyn przeszedł do gabinetu. wiedział Karol. - Nie jestem jednak pe-• • W 00 Kochankowie zostali sami. winy, czy to wino iest dobre. Może pan 
- Słucha.i - szepnęła Irena do Ste- skosztuje? 

Mąż, żona i ten trzeci. l Wszystkiemu była wLlltlla kobieta, z kt6- fana. - Karol dziś mi się nie podoba. Je Zaległa cisza. 
M. ąż ma już przeszło pięćdziesiątkę, 

1

. rą się związał. Zdrndzała go w haniebny stem pewna, że on wymyślił tę historię z Karol spoglądał badawczo na St. efa-
jest brzydki, ale posiada duży majątek. sposób. I F arrą. Gdyby do?rawdy był to jego szkol. na. · 

Ona liczy zaledwie 20 lat i jest ślic;z- - Podobne h1storje zdarzają się bar- ny kolega, już dawnoby mi o nim opo- Młody mężczyzna znów się uśmiech-
na. Ten trzeci również odznacza się me- dzo często - uśmiechnęła się Irena. - wiedział. Karol coś knuje. Boję się, że nął. Podniósł kieliszek i jednym haustem 
powszednią urodą. Nic więc dziwnego, że 

1
: - Oczywiście. Szczególnie, gdy star nam grozi niebezpieczeństwo. Może wypił całą jego zawartość. 

tak łatwo podbił serce pięknej kobięty. szy mężczyzna żeni się z młodziutką i chce nas otruć? _ W tei chwili Karo.I roześmiał się gło 
Wrócili w trójkę z teatru. l przystojną kobietą. Farra miał już oko- - Uspokój się dziecko - uśmiech- śno i poklepał go po ramieniu. 
Zasiedli do kolacji. ło pięćdziesiątki, gdy się zakochał. Mło nął się Stefan. - Jestem głęboko przeko - Pan jest kochanym chło11cem -- za 
Małżonek, Karol Wolsztyn, jak zwy dziutka dziewczyna wyszła zań za mąż n11ny, że Karol nas o nic nie posądza. On . wołał. - Strasznie pana lubię i cieszę 

kle, jest spokojny i opanowany. Trudno tylko dlateJ!o, że miał dużo pieniędzy. ma do ciebie stłębokie zaufanie i święcie się, że pan nas tak często odwiedza. 
było się spoqziewać niezwykłych zajść, I wkrótce poczęła go zdradzać. Farra nie wierzy, twoim zaklęciom miłosnym. - Ja pana też bardzo lubię - odpa· 
jakie za chwilę miały nastąpić. I miał żadneJ!o dowodu jej winy. Opierał - A ja sądzę inaczej - odparła Ire- wiedział mu Stefan. 

_ Czy miałeś dziś dużo pracy?- ode : się wyłącznie na poszlakach. Dlatego też na. - Znam Karola lepiej od ciebie. Irena roześmiała się Itłośno. 
zwała się Irena, spoglądając w stronę I przez dłuższy cza.s prowaąził eneraicz- Dziś już z rana zauważyłem, że jest bar· I znów .. zapanował beztroski wet::oły 
męża. ne badania, posiłkując się nawet prywat- dzo zdenerwowany. Ten człowiek zaw· nastrói. 

_ Dużo, jak zwykle - odpowiedział nymi detektywami. sze pokafi panowa.ć nad sobą. Nigdy nie Przesiedzieli .w trójkę do póinej no-
jej. I wreszcie ustalił niezbicie, że jeden można się domyśleć, do czego zmierza cy. . 

Przez parę chwil trwało .milczenie. z jej!o bliższych spółpracowników utrzy- o czem myśli. . . Gdy Karol zosatł sam. odetchnął peł-
- Za2droszczę panu, że pan ma ty-1 muje z żoną intymne stosunki. Postano- I Stefan nie zdążył jej odpowiedzieć. ną piersią. 

le wolnego czasu - powiedział Karol, : wił zgładzić tego człowieka. Pewnego i W tej chwili wrócił Karol. Niemal - Eksperyment się udał - powie· 
uśmiechając się do 3tefana Bollasa. . wieczoru poszli w trójkę do teatru. Z jednocześnie zjawiła się służąca z pół- dział do siebie półgłosem. - Gdyby Ste 

_ Tak, pan istotnie ciężko pra.cuje teatru udali się do mieszkania Farry. Za miskami. fan miał nieczyste sumienie, bałby się 
- odpowiedział mu Bollas. siedli do kolacji . Kochankowie nie spo- Karol zbliżył się do szafy. wypić wino. Teraz mogę być pewny, że 

W tej chwili podano nakrycia. dziewali się, że Farra nosi się z tak stra- Wyjął butell~ę wina i postawił ją na Irena mnie z nim nie zdradza. Niech żyje 
-Opowiem wam ciekawą historię - szliwemi planami. W czasie kolacji po- stół. Farra, który nigdy nie istniał! 

odezwał się znowu Wolsztyn. - Spotka częstował go kieliszkiem wina, którego - Znów przypomniał mi się Farra - Kochankowie spotkali się nazajutrz 
łem dziś na ulicy Konrada Farrę. Sły- było zatrute. Młodzieniec sko11ał w ~tr~- powiedzia' - On otruł winem swego ry w godzinach popołudniowych. 
szeliście za.pewinie 0 tym człowieku? szliwych boleściach. Farra ocz~iście wala. To musiało być okropne. - Jakie to szczęście - powiedziała 

_ Nie, nie słyszałam - odpowiedzia-l został aresztowany. Odsiedział kilkulet- - Doprawdy okropne - odpowie- Irena do Stefana - że Karol się omylił. 
ła mu Irena. . . . . I ni~ ka.rę więzienną i dopiero przed paru dział mu Stefan, spo.Jtlądą,jąc mu prosto Zauważyli~my ie~no;ześnie, ż~ on wyjął 

- A pan tez me? - zwrócił się dmami został wypuszczony na wolność. w oczy.- z szafy wmo, ktores ty przyniósł ze so-
~olsztyn do Bollasa. ·i Wolsztyn skończył ·swą opowieść i

1 
Przez parę chwil znów panowała ci· bą. Butelki były identyczne. Twoja i ie 

_ Nie. J spoj!lądał badawczo na kochanków, któ- sza. go. Kto wie, czy jego wino doprawdy 
- Farra był moim sz~olnym kolegą. rzy zupełnie przycichli i stracili ~un,ior. Karol n~pełnił dwa ki~li.szk.i. nie było zatrute: :Ale mv mieliśmy -pcw-

Ceniłem go bardzo od na1młodszych lat I - Farra był szalonym człowiekiem - Wyp1Jemy? - zwrocił się do Ste- nosc, ze do twoje) butelki nie mógł z<lą-
i byłem przekonany, że. zrobi wielką k.ar 1- odezwał ~ię znów Wolsztyn. - Nie fana. . . . . . . 'i".yć wsypać żadnej trując.ej subsfancii. 
j~rę. Niestety, nie pow10dło mu się. wolno nam Jednak go potępiać. Gdy - Alez z na1w1ększą przyrem~~- Dol. 
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